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ORQAN POlSKlEQO PRZEMYSŁU WŁÓKlENNlCZEQO. 
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POLISH TEXT/LE RE VIEW 
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Ceny za Jednorazowe ogłoszenie: 
1/t str. 1/ 2 str. 1

/ • str. 

I i IV strona okładki zł. 450 zł. 250 zł. 130 
li i Ili strona okładki zł. 400 zł. 200 zł. 100 
W tekście .....•. zł. 300 zł. 160 zł. 85 
Opisowe .•...... zł. 420 zł. 215 zł. 110 

Wykonanie klisz na rachunek klienta. 

1/s str. 

zł. 70 
zł. 50 
zł. 50 

Prenumerata: 

Rocznie • • • • • • . 12.- zł. 

Półrocznie • • • • • • 6.- zł. 

Z dodatkami rocznie • 25.- zł. 

Zagranicą o 50% drożej. 
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!!llll&-.l'IJllPe-.'llllllP...-ri1Bll'.a..illll.ni.._~-lll.-.U~~'l!Mllill~~~l!lll'..llMIUllMlllilll~ I ' ' . ' ' . I , I 
I Zjednoezone Zakłady Przemysłowe I 
I · K. Scheiblera i L. Grohmana I 
I Spółka Akcyjna w Łodzi. ~ = I I Biuro główne prz1 ulicy · Targowej Mr. d5. i 

Słlład sprzedały przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 211. I ~~~ i i Towan1stw:o posiada: I 
- Pr z ę dz al n ie o 270.000 wrzecionach prze:dząfnic:zych, t k al n i e o 6.000 krosna~h tkackich, -I wykończalnie, drukarnie, bielnik, rytownię, warsztaty mechaniczne i t. -p. 1· 
e Zaklab WJrahiają: ł 
I 1. Prz~dzę . bawełnianą wątkową, nitkowaną, pończosznicz21, gazowana i t. d. ' ::.. 
~ 2. Tkaniny. bawełniane wszeikiego rodzaju w , stanie surowym I bielonym, tawary farbowane, i I drukowane, żakardowe i t. d. Krośniaki, płótna, szyrtingi, madapolamy, nansuk, batysty, a: I satyny, ręczniki, chustkr do nosa, wsypy, atłasy, podszewki, płótno niebieskie, barch~ny, I 
a z~ftry, kołdry, tkaniny na ubrania męskie i damskie etc. E 

I . I 
~!~lhi1!11M!llllm.IDRl~lllltiRil!tB~lftlll..qH~~qlillłW..11&-llm.tl!lllll~lllHl~Ul'llMlilllllllillW!lll!lllRM!ll~rffl . . 

-~oc~~e=:~"lf ~· I 
' ii I SP. ł\KC I de •• 

Czenstochovienne " . I ~ I ODDZIF\L ŁÓDZKI, PIOTRKOWSKI'\ 96. 

Kapttał zakładowy 20 m1Qon6w trank6w. n I TELEFONY HIN! 45• 36-45, 36-46 1 3&-47. 
~ I ł\DRES TELEGR.: „SIEMEł'lS t.ODt". I 

Przfldzalnla, Tkalnia I Farbiarnia bawełny 
oraz 

Wykoftaalnla, Prz11dzalnła I Tkalnia Juty 
W CZflsłodloWle. 

·~ --
11 I 
~ 1· 

Instalacje siły I światła. 
. Sprzedaż wszelkich artykułów w zakres ele_ktro­

techniki wchodzłlcydl, jak r6wnlei aparatów 
elektromedycznych. Zarz'd~ 38 Rua du Le1pes-Halts Roaball (Frani]•) 

Adr. telegr. FERMIER-ROUBAIX I Własna fabryka w RUdzle Pabianickiej. 
Telefon: RUda Pebjan1cka >i 2. 

Oddział w Łodzi: 
ullca Piotrkowska Nr. 1SZ. 
Ądres telegr. FERMIER-Ł6D2. 

Telafony1 Nr. 24-17-DYNktora, 
n 1-21-Bfura, . 
11 11·25-Skład6w. 

bdlunek •••a.er w Banllu Polsk-. Oddlleł w &ollzl. 
„nto cni&-• Nr ..... w P. IC. O. 

Wykonywuje: 
t. remont maszyn, transformatórow elektrycz­

nych wyłączniki i pneł4czniki drątkowe, 
bezpłęczniki paskowe, końcówki moslt:żne 
dla gołych przewodników, armatury kablowe; 

L
. przewodniki izolpwane dla elektrycznej 

instalacji światła i siły, sygnalizacji oraz · 
budowy maszyn ele!<tcycmych. 

' ••11•11•1111••111111111111 
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Rok założenia 1898 

Dom Handlowy. Przemysłu Leśnego 

R. Wnr1znw1ki 
Tartak parowy i wyroby z drzewa 

Specjalnołt: 

Wyroby z drzewa dla przemysłu włókienniczego, 

Wyroby budulcowe, tokarskie, szpulki, pralki i t. p. 

Zdufiska Wola, pow. Sieradzki tel. Hr. lfi. 
f\dres telegraficzny: „Tf\RTf\K - ZD. WOLF\". 

Kapitał zakładowy Rb. 60.000. 

_ . FRBR;;~~~;~~~:~;n~~~i~;EGO 
= 

~111111111111111m1111111111mm1111111111111m1111m111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111rw 
·~-------.--..----............... ___.....„. 
~ ---------:=::::.-::---- ~ 
u Pf\ROWf\ CEGIELNif\ „OPIESIN" łł 

~ Jó!~,~~ w~!~~w~~~!z~i~O ~ 
~
ł f\dres telegr.: „Cegielnia Opiesin Zduńska Wola". if~ł 

Kapitał zakładowy rb. 30.000. Wytwórczość roczna 
3.000.000 cegieł . 

T . T • .-:::ccc::=~~~~„. 
e-111111nii~oun~n111~iiim~mn~uiu~mu~iiiU~!!1::~iii.,..• 
~ A 

~ RoK założenia 1910. ~ 

I
;==-- Zakład Mechaniczno-Ślusarski robót i_-_-_ 

budowlanych, wodociągowych, ogrodzeń ~ 

~ I wszelkich reparacyj ~ 

~ M. STRZELECKIEGO ~ 
i w Zduńskiej Woli, _ul. Łaska Nr. 27. i 
fE f\dres telegraficzny: „Strzelecki Zduńska Wola" . ~ 

~ · Kapitał zakładowy rb. 300, · ~ 
T ~ 
·~ii~liill filllllli:!lli il~!!!il~i!!ii~iiiilu.;-.:Jl!!ll~lilU~!!!ii~lii._. 
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.•.........................................................................•.•.• . . ........................................ „........................... . 
:•: , :•: . . . . ...... ····:: 

;~ Znkłndy Przemysłowe Ił .. .. .. .. 

I! Broni1łnw - 6rn~1ki il :: :: .. .. .. .. 
ii Łódź, ul. Zakqtna 5g;fil, tel. 38~53. ii . 
H Adres telegr.: „HANDLOROL". ii .. .. .. .. .. .. .. .. H Wyroby metalowe: ii 
H guziki wojskowe, naczynia kuchenne, H 
i! artykuły dla przemysłu włókienniczego, !i 
.. l .. 
:: pudełka b aszane, rury, kolana korbo- U 
H wane, szufelki, szpadle, patelnie, fi 
:: okucia wszelkiego rodzaju. :: 

H Wyroby fibrowe: ii 
ii :: .. .. 
H daszki do czapek wojskowych i cywil- ii 
H nych, walizki i kufry fibrowe. H .. .. . . .. 
H Wyroby skórzane: H .. .. .. .. .. .. 
i: wszelkiego rodzaju wyroby rymarsko- U 
•• dl k •• ii sio ars ie. :: 

ii WARSZTATY REPERACYJNE. H ...... . ..... . . . . 
: . : . : . : . ·····················································-················ . ••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

e<111111a~iilll~!!!ll~1!!il~1!!a~liill!~!!!Ui~iiill~liill~IH„e 
A & 
~ Założony w roKu 1915. ~ 

i MŁYN PAROWY I 
! Roberta BERERDTA I 
= == 
~-=--_-. Zduńska Wola, pow. Sieradzki. K __ ~-~ 
~ f\dres telegraficzny: „BERENDT, Zduńska Wola" N 

~=--=: Kapitał zakładowy Mkp. 100,000. Wytwórczość ~-=--_ 
~ roczna do 4.000 centnarów. ~ 

T ~ 
•~a~1ii11~u111~inn~H!a~1ii11filllllli:!m11~iiii1~111a~Hi.-e 

~~....--©~~~~I i Zał~fona w roKu 1924. 

·1 GARBARNIA „ŁĄCZNOŚĆ" i 
W. HAU, W. KU.CHl\RSKI, ! 

T. IWll\blłtOWSKI· 
ZDUŃSKA-WOLA, pow. Sieradzki. 

WYRf\Blf\ SKÓRY CHROMOWE, BOKSOWE, I 
CIELĘCE CZf\RNE i KOLOROWE. 

~ . WYTWÓRCZOŚĆ ROCZNf\ DO 17,000 SKÓR. 

~~©.....-.....©~~ 
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Założona w 1913 r. 

Mechaniczna Tkalnia Zarobkowa 

Jakub Arbogast 
Zduńska Wola - pow. Sieradzki 
Rdres telegr.: „Ptrbogast-Zd. Wola". 

Wyroby bawełniane, półwełniane i wełniane. 

Wytwórczość . roczna 4.000 mtr. 

Kapitał zakładowy rb. 500.- I .; 
r~·~:::::~~I 
i Mechaniczna TKalnia ZarobKowa i 
i Adolf FUCHS ' 
~ Zduńska-Wola, pow. Siernd,kL ~ 
)l Rdres telegraficzny: „ Fuchs Zd.-Wola" . ~ 

} Wyroby wełn i ane i bawełniane . Wytwórczość roczna } 

} · 120.000 mtr. Kapitał zakładowy 50.000 r~. } 

•--<fl~~~lś)--A)~~~~· 

~0000000000000000000~ o o O Założona w roKu 1921. O 
i Mechaniczna TKalnia ZarobKowa i 
! Józef VOGEL ! 
i Zduńska-Wola, pow. Sieradzki. ~ 
O Wyroby wełniane, bawełniane, półwełniane i \niane. O 
O Wytwórczość roczna do 60.000 mtr. O 
O Kapitał zakładowy Mkp. 1.000.000. O 
o o 
aooooooooo~ooooooooo~ 

rr:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::91 

Założona w 1908 r. 

Mechaniczna Tkalnia Zarobkowa 

Furstenberg i Lalb 
Zduńska Wola 
pow. Sieradzki 

WYROBY Bf\WEtNIF\NE. 
Wytwórczość roczna 81.000 mtr. 
Kapitał zakładowy rb. 15.000. -

l!:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::!J 
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gooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo 

8 
o 

0 
Założona w 1885 r. 8 

o u 
8 Mechaniczna Tkalnia Zarobkowa § 

~ F.BOHNKE ~ 
§ Zduńska Wola - pow. Sieradzki 8 
8 Rdres telegr.: „BOHNKE-ZD. WOLR". § 
o o 
0 Wyroby wełniane i · bawełniane. 8 
§ Wytwórczość roczna 120.000 mtr. § 
8 . o 
0000000000000000000000000000000000000008 

·-------------------· I . · I I Założona i w roKu 1871. I 
I TKalnia Mechaniczna i Farbiarnia I 
l KAROLA KUSKB SS-rów l 
I I I Zduńska-Wola, pow. Sieradzki. I 
I Rdres telegr.: „Kuskego Sukseso·owie, Zd.-Wola". j 

J Wyroby bawełniane i półwełniane. Wytwórczość . J 
f roczna do 250,000 mtr. J 
I I 
·-------------------· A-lll!lll~iiiU~ii1 1 i~iii!!l~H:h~iiiU~iii!!l~l!!!!~Hllii!2B?i!U .... 
A T 

~ Założona w roKu 1919. ~ 

i Ręczna TKalnia ZarobKowa i 
i=_~:;_; SZPIC. TIUBEIBLRT i SZTAJER ~~=_-~:=_; 

ZduńsKa Wola, pow. Sieradzki. Tel. 17. I Biuro sprzedaży: Łódź, ul Wschodnia 56, tel. 28-57. I 
m_--~ Kapitał zakładowy Mkp. JO.OOO. Wytwórczość roczna ?J=--: 

~ do 75.000 metrów. ig 

• T 
·~l~!!!U~liill~!!!U~iiill~!!!11~!!!U~iiiU~iilll~!!! .... 

r llllllllllllllllllllllllllllllll illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllMll, 

Fobrvka wvrobów wełnianvch I Półwełnianvch 

Le(l)i i Hochenber2 
fa bryka: Zduńska W o I a, pow. Sieradzki. 
Rdres telegr.: „Lewi Hochenberg-Zd. Wola". 

Biuro sprzedaży: =I= 

Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 79 :: tel. Nr. -11-54. 
= Kapitał z a k ład owy rb. 15.000. ~ 

L-
' Wytwórczość roczna do 80.000 mtr. ...1-

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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ORGAN POL.SKIEGO PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. 

11 IE SIĘ CZ N I K. 

REDf\KCJf\: ŁÓDŹ, EWANGELICKR 1. - f\DMINISTRf\CJf\: ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKf\ 85. 

Konto czekowe w P. K. O. - Nr. 61-907. Rachunek bieżący w Banku dla Handlu i Przemysłu Nr. 510 . 
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WSZYSCY PRENUMERATORZY, KTóRZY 
WPŁACĄ ZGóRY ROCZNĄ PRENUMERATĘ 
„PRZEGLĄDU WŁóKIENNICZEGO" W SUMIE 
ZŁ. 25.-, OTRZYMAJĄ W WYDANIU ALBU­
MOWEM NUMER WYDAWNICTWA, POśWl.Ę­
CONY JUBILEUSZOWI STULECIA ZDUŃSKIEJ 
WOLI, JAKO MIASTA. 

OTRZYMYWAć BĘDĄ RóWNIEż JAKO DO­
DATEK „BIBLJOTECZKĘ PRZEGLĄDU WŁó­
KIENNICZEGO" , KTóRA W NAJBLIŻSZYM CZA­
SIE ZACZNIE WYCHODZić. 

„BJBLJOTECZKA" OBEJMOWAĆ BĘDZIE PRA­
CE Z DZIEDZINY EKONOMIKI I TECHNIKI WŁÓ­
KIENNICZEJ. 

a•aaaaaa•••••••aaaaaaaa•a•aaaaaaaaaaaaaaaaaaaa•aaaaaa•aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaasaaaas•••aaaaaamaaamaaaamaaaaaaaaaaaaagaaaaa 

Dział ekonomiczny. 
--<+--

Przedstawiciele Przemysłu Włókienniczego 
u Prezesa Ministrów Władysława Qr-abskiego. _ 
Dnia 22 kwietnia r. b. p. Prezes Rady Ministrów 

i Minister Skarbu Władysław Grabski przyjął przed­
stawicieli przemysłu ~łókienniczego, którzy zrefero­
wali mu swoje ror.tulaty. 

Q sytuacji ogólnej przemysłu włókienniczego 
mówił p. M. Barciński.-Scharakteryzowawszy stan o­
becny uruchomienia przemysłu włókienniczego, który 
w przemyśle bawełnianym wynosi 86,3 % uruchomie­
nia przedwojennego, w wełnianym zaś od 27 do 34% 
uruchomienia przedwojennego, - p. Barciński wyra­
ził. zdanie, że pojemność rynku wewnętrznego skur­
czyła się i że zmniejszył się wywóz przy równoczes­
nym zn_acznym imporcie towarów włókienniczych ob­
cych. Wszystkie dezyderaty przemysłu włókiennicze­
go ujęte są · wobec tego pod kątem widzenia wzmoże­
nia wywozu i spotęgowania zdolności konkurencyjnej 
z przemysłem włókienniczym obcym na rynku wew­
nętrznym. Główną przyczyną trudnej obecnie sytu­
acji przemysłu włókienniczego jest brak środków ob­
rotowych i drożyzna kredytu. Wkońcu p. Barciński 
zaznaczył, że przemysł włókienniczy w stosunku do 
potrzeb rynku wewnętrznego nie jest w Polsce za 
duży i że ma on wszelkie dane pomyślnego rozwoju 
r•'>Wnież w dzjedzinie eksportu. . . 

Pan Prezes Rady Ministrów oświadczył, iż jest 

przekonąnym o tern, jakoby nasz przemysł włókien­
niczy stworzony był na skalę zbyt wielką w stosunku 
do potrzeb .państwa; jest rzeczą rażącą, iż mamy zbyt 
w1elki import w tej gałęzi przemysłu. W dążeniu do 
zaspukojenia potrzeb rynku wewnętrznego wyrobami 
krajowemi, może przemysł włókienniczy liczyć na na­
leżytą ochronę celną, której wyrazem jest wydane 
swieżo rozporządzenie o ulgach celnych. 

Postulaty w dziedzinie taryf kolejowych refe­
rował p. E. Landsberg, który oświadczył, iż zasadni- . 
czym i niezbędnym warunkiem dla rozwoju eksportu 
i dla umożliwienia konkurencji z towarami importo­
wanemi na nasz rynek wewnętrzny jest odpowiednia 
zniżka i większa specjalizacja faryf przewozowych 
tak na surowiec i towary wełniane i · bawełnian·e, jak 
również na węgiel. 

Pan Premjer oświadczył, iż całkowicie popiera 
wszystkie postulaty, domagające się ulg i ułatwień w 
dziedzinie eksportu, natomiast obniżanie taryf na prze­
wóz tak towarów włókienniczych jak węgla dla fab­
ryk włókienniczych wewnątrz kraju, jest rzeczą trud­
ną, spowodowałoby bowiem straty dla kolei nie o<lbi­
ja j ąc się na cenie towaru. Złagodzenie jednak ta­
ryfy węglowej dla dalszych ośrodków przemysłowych 
jest rzeczą postanowioną. 
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Minister kolei p. Tyszka oświadczył, iż taryfy 
kolejowe wywierają wpływ minimalny na koszt towa­
ru w przemyśle włókienniczym i dlatego stosowane 
tu mogą .być zniżki tylko dla ułatwienia eksportu, 
zaś na rynku wewnętrznym może być mowa o ulgach 
tylko przy przewozie na dalsze odległości. 

Postulaty w dziedzinie podatkowej referował 
p. Pawłowski. W tym zakresie przemysłowcy włó­
kienniczy domagają się zmiany trybu poboru podatku 
przemysłowego, obniżenia go dla handlu hurtowego, 
oparcia skali podatku dochodowego na rentowności 
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przedsiębiorstw, zwolnienia od opłaty dalszych rat 
podatku majątkowego płatników, którzy już uiścili 
sumy należne łącznie z ratą czerwcową r. b., zwolnie­
nia od opłaty stemplowej dokumentów, stwierdzają­
cych zamówienie i sprzedaż towaru i t. d. 

Z wyjaśnień, udzielonych przez przedstawiciela 
Ministerstwa Skarbu okazało się, _ że znaczna większość 
zgłoszonych postulatów została już lub będzie w naj­
bliższej przyszłości przez rząd uwzględniona, inne 
wzięte zostaną pod rozwagę. 

Postulaty zgłoszone przez przemysłowców. 
W dziedzinie taryf Kolejowych. 

1. Zasadniczym i niezbędnym warunkiem dla 
rozwoju eksportu i dla umożliwienia konkurencji z 
towarami importowanemi na nasz rynek wewnętrzny 
jest odpowiednia zniżka i większa specjalizacja ta­
ryf przewozowych. Staje się koniecznem przeniesie­
nie surowca (wełny) do klasy IV, bawełny do klasy 
V, odpadków bawełnianych · i wełnianych do klasy 
VIII oraz ustanowienie taryf wyjątkowych specjali­
zowanych (eksportowych) dla półproduktów i wyro­
bów, mianowicie: 

a) na tkaniny wełniane i bawełniane według 
klasy IV; 

b) na przędzę według klasy V; 
c) na tkaniny bawełniane odpadkowe i wigonjo­

we według klasy V. 
Również staje się niezbędnym obniżenie taryf 

na węgiel, koszt przewozu którego z Zagłębi.a do Ło­
dzi, Białegostoku i innych punktów przemysłowych 
wynosi dla miału węglowego 4-krotną jego wartość. 

W dziedzinie podatKowej. 
1. Zmiana trybu poboru podatku przemysłowego 

w okresach miesięcznych: pobieranie podatku, przy­
padającego na obroty jednego miesiąca nie w dniu 
1.5 następn,ego miesiąca lecz po przerwie 3-miesięcz­
nej; ewentualnie pobieranie go w terminie dotychcza­
sowym wekslami 3-miesięcznemi, które byłyby dy­
skontowane przez Bank Polski względnie Bank Go­
spodarstwa Krajowego ponad normalny kredyt. 

8. Obniżenie do wysokości zeszłorocznej podat­
ku miejskiego od ładunków kolejowych w stosunku 
do surowców włóknistych. 

9. Wyjaśnić, że ładunki, które są przewożone 
ze stacji kolejowej własnemi lub wydzierżawionemi 
bocznicami i są w obrębie bocznicy przerabiane lub 
zużyte, należy traktować jak ładunki przewożone 
tranzito. (art. 9 Rozp. Min. Sp. Wewn. Dz. Ust. Nr. 
31, poz. 317). 

10. Zwolnienie od opłaty stemplowej dokumen­
tów, stwierdzających zamówienie i sprzedaż towaru. 

2. Ustanowienie ustawowego 1 proc. podatku 
przemysłowego (od obrotu) dla handlu hurtowego. 

3. W art. 6 projektu noweli do podatku prze­
mysłowego skreślić słowa „bez urządzenia osobnego 
pomieszczenia'' . 

4. Wprowadzenie podatku obrotowego wyrów­
nawczego na gotowe wyroby przemysłowe przywo­
żone z zagranicy. 

5. Oparcie skali podatku dochodowego nie na 
wysokości absolutnej dochodu, lecz na rentowności 
przedsiębiorstwa, t. j. w zależności od stosunków do­
chodu do kapitału. 

6. Zwolnienie od opłaty dalszych rat pod~tku 
majątkowego płatników, którzy już uiścili obecnie 
należne sumy łącznie z ratą czerwcową r. b. 

7. Płatnikom, których roczne raty wynoszą wię­
cej niż 2 proc. majątku, zezwolić na uiszczenie nad­
wyżki wekslami, aż do czasu przyjmowania obligacyj. 

Przedstawiciele sfer gospodarczych u Premjera. 
Dalszy ciąg posiedzenia przedstawicieli Przemysłu WłóKienniczego. 

Dnia 29 kwietnia - p. Prezes Rady M~inistrów 
i Mwn.i>ster Sairbu Wł. Grabski, pnzyjął przedstawicieli 
przemysłu wl:ókieinni.cizego, którzy mu z.referowali 
swoje po_stulaty. 

P1ostulaty w dziedzinie eksportu i •lm-edytu refe­
rował p. M. Bairciński. W dz,.ieidizinie eksponu cho­
dzi przemysł.owioom włókl:ienniczym o uwzg,lędnierue 
postulatów, złożonych prze•z eksportowy zwiąizek 
przemysłu włókienniczego !Z r:ozoiągnięoiem ich na 
wszystkie gałęzie pr·zemy.słu włókienniczego, o zasto­
sowanie izwolniema od podat:lm obrotowego do wszy­
stkich artykułów wytwóTc:wś·ci włólkiennńozej, które 
dotąd z ulgi podatk•owej pr:zy eksporcie korzystały 
oraz o wprowadzenie w życie i stosowanie w jak naj­
si.erszym zakiresie uprawnieni1a prze'W!idzianeg·o w p. 

2 art. 19 nowe-11 do ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym. 

W dzfodrZlin:ie krndytoiwej chodzi przemysłowcom 
włókienniczym o udzie1lenie kre.dytóiw specjalnych 
na podstiawiie ~aktur, stwii.er.dmją•cych dokonany wy­
wóz towarów, o udzielanie przez 'Ba.n:k Go1sp. Krai·o­
wego kTedytów w s.zerszym wymiarze i po niższej 
stopie oraiz uproszazonym trybem fonna1nyim dla za­

·stąpierua wycofanych pirizy Hkwidaojii P. K. K. P. kre­
dytów towarowych ii ll"'embursowych, o ohntiiżenie 
przez Bank Gosp. Kraiowego stopy dyskontowej oraz 
wydii.nie przepisów wyikO!Ilawczych do ustawy we­
kslowe~, wzgl. :moweliZiowani.e tej ustaiwy w celu 
zmiany trybu ·pobierania 1krosztów mkaisa rejentalnego 
od posiadac;zia weksla zarmia1st oo wystaiwcy. 
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P. B. Landsberg omow1wszy sprawę dokonywa­
ne1j w przei:nyśle łódJzik±m dla obniiżen;i;a kosztów pr.o­
dukoji reo•r.ga:nizacji pracy, · prosił o• wstrzymanie dzia­
łalnośeii rządowei komisji do biadainia tej reorg.aniza­
cji, która wysłiana być miała do Lodz.i. 

Postulty w spraiWie czasu pracy i ubezpieczeń 
społecznych refer.ował p. M. Barciński. W tym za­
kresie domagają się przemysł01Wcy włókienniczy 
wptowadzenii·a z.asady 48~godz.innej tygod:rnioiwei pra­
cy rzeczywistej, roz;luźnienia: przepisów co do dodat­
k.owych godzin pracy przez zwięk.s:zenii.e ich rocznej 
ilości ii zmniejszenie o połoiwę stopy dodatkowego . 
wy;nagtodzeni1a, - 1ZJnowelizowanira ustawy o urlo­
pach (.chodzi przede1wszy;stkiem •o skrócenie ustawo­
wych norm urilopu do 6-ciu dni w !I'oiku); następnie 
domagają s·ię przemysłowcy uchylema pmepisu o 
przymµsowem ziatru.dlnianiu . in.wiailidów w przemyśle 
orarz znowel.izorwra:ni•a ustawy z dni1a 2 .1ipca r. ub. o 
pracy kobiet i mł·odocia:nych (<chodzii. o zwolnienie fa­
bryk od obowiązku zakładania żłobków i ziwan•anfa 
kobiet karmiących w ciągu dni.a rohooz.ego na pół 
go.dziiny 2 razy rdziiennie); naistępn.ie domagają s~ę 
przemysło:wcy zrównainiia stosunku reprezentacji pra-
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oodiawców i ubezpieozonych w Karsach Chorych oraz 
wpr.oiw:adzenia systemu Ka,s :z,astępczych, do czasu 
za.is wptowra<lzeni·a tych ·zmian ustaiwiowych zmrue~-. 
szenia wysokości składek do Kais Choryc:h w więk­
szych ośT<o·dkach przemysłowych; wresrzciie . domagają 
się przemysłowcy zmiany przepisów w ustawie o u­
bezpieczeniu od nie'szczęśliwych wypadków, doty-· 
czących obowiązkowego uberzpieczenia praco1wnikórw 
biurowych, żadnej styczno·ki z pracą fabryki nie ma­
jących. 

P. Minister Pracy .i Opieki Społecznej SokaI 
o•świadczył, iż zaprnsi przeds:ta.wicrieli przemysłu włó­
kienni•czego na konferencję specj1arlną do Mini'SteT­
stwia Pracy, gdzie :z.głoszone przez ni•ch po'St.ulaty, 
poddane zostaną gruntownemu rozważeniu pod ką­
tem możl,iwoś·ci obniiżenira kos:ztów p~odurkoji. 

P. Min~ster stwiierdził, że nie mamy w Polsce u­
bęzprieczeniia inwalidności i sitarośd , istniejących na 
zachodz,ie, a więc niema morwy o przecążeniu prze­
mysłu u nas św1a·dczeniami społecroemi. Specjalnie 
podkreślił p. Minister dobrnczynne srkutki istnienia 
Kas Chorych, dzięki którym podniósł s.ię poziom 
zdrowotny w ośrodkiach ·przemysłowych. 

Naczelna Rada Gospodarcza. 
W „Kurjerze Warszawskim" zostało umieszczone 

nader rzeczowe sprawozdanie z przebiegu obrad nad 
powołaniem do życia Naczelnej Rady Gospodarczej, 
które poniżej w całości przytaczamy: 

Minist. skarbu pod przewodnictwem p. prezesa 
rady ministrów i ministra skarbu, Władysława Grab­
skiego, odbyło posiedzenie rady gospodarczej, po­
święcone omówieniu opracowanego w komitecie eko­
nomiCznym inini~trów projektu ustawy tymczaso·wej 
rady gospodarczej. · 

Otwierając obrady, p. premjer oświadczył, iż w 
myśl przepisów konstytucji, powstać ma Naczelna 
Rada Gospodarcza, która ma być wyrazem samorządu 
gospodarczego w kraju. Ponieważ natych1niastowe 
powołanie tej instytucji do życia jest możliwe wobec 
tego, że dotychczas nie są powółane samorządy po­
szczególnych dziedzin życia gospodarczego, sekretar ­
iat komitetu-ekonomicznego ministrów opracował pro­
jekt tymczasowej naczelnej rady gospodarczej, co do 
którego p. premjer pragnie uzyskać opinję zebranych 
przed złożeniem projektu radzie ministrów. 

Rady tego rodzaju istnieją już we Francji i w 
Niemczech, głównem ich zadaniem jest dać głos wszy­
stkim ugrupowaniom, reprezentującym różne dziedzi­
ny i różne kierunki myśli gospodarczej. W projekcie 
przewidziany jest skład rady na 100 osób, aby dać 
·wyraz różnorodności i rozbieżności kierunków. myśli 
gospodarczej w kraju, bez pomijania jakiegokolwiek 
zorganizowanego czynnika. 

Sekretarz jeneralny komitetu ekonoinicznego mi­
nistrów, inż. Widomski, odczytał projekt ustawy tym­
czasowej naczelnej rady gospodarczej. 

Art. 2 projektu przewiduje · uprawnienia rady: 
1) przeprowadzenie badań i ankiet i publikowanie ich 
wyników o stanie i potrzebach życia gospodarczego w 
państwie oraz środkach niezbędnych do jego podnie­
sienia; 

2. przedstawianie rządowi wniosków, dotyczących 
potrzeb życia gospodarczego w państwie, oraz progra­
mu polityki góspodarczej państwa; 

3. opinjowanie we wszystkich, opracowanych z 
inicjatywy rządu, lub sejmu prnjektach ustaw, doty­
czących życia gospodarczego w państwie oraz spraw 
finansowych i społecznych, bezpośrednio oddziaływu­
j ących na życie gospodarcze, przed wniesieniem tych 
projektów do sejmu; 

4. współdziałanie z rządem w przygotowaniach 
do zawarcia traktatów handlowych, w sposób, przez 
rząd ustalony; 

5. wyrażanie opinji we wszelkich sprawach, w 
w których rząd zwróci się o opinję do naczelnej rady 
gospodarczej. 

Art. 3 projektu ustawy głosi, że wnioski tymcza­
sowej naczelnej rady gospodarczej muszą być przed­
miotem decyzji rządu, która winna być podana do 
wiadomości tymczasowej naczelnej rady gospodarczej 
w terminie iniesięcznym od dnia wpłynięcia do rządu 
odpowiedniego wniosku. 

Art. 4 przewiduje, że tymczasowa naczelna rada 
gospodarcza składć się ma ze 100 członków, wybiera­
nych na 2 lata bez prawa odwołania przez zrzeszenia 
i instytucje, . wyznaczone przez radę ministrów. 

Art. 5 projektuje liczbowy podział mandatów po­
między rolnictwo, przemysł, handel. transport, insty­
tucje kredytowe, kapitał . nieruchomy miejski, ręko­
dzieła, pracę najemną, konsumentów, wolne zawody i 
przedstawicieli nauki. · 

Z mocy ustawy przewodniczącym rady jest mini­
ster skarbu. Dwóch wiceprezesów, oraz komisję głó­
wną, złożoną z 15 członków, wybrać ma rada ze swe­
go grona. Sekretarza jeneralnego rady mianować ma 
Prezydent Rzeczypospolitej, na wniosek prezesa rady 
ministrów, w porozumieniu rady ministrów. 

I 

- ' 
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Opinje i wnioski uchwalać ma rada większością 
dwóch trzecich głosujących przy obecności nie mniej, 

·niż połowy wszystkich członków. W razie rozbicia 
się głosów i niemożności wskutek tego uchwalenia 
opinji, przepisanej większo§cią głosów, rada zawia­
damia o tern rząd z podaniem tych opinji, za któremi 
opowiedziała się conajmniej trzecia część głosujących, 

W posiedzeniach rady mogą brać udział, z gło­
sem doradczym, na zaproszenie prezesa lub wicepre­
zesów rady, eksperci z poza grona członków rady. 
Ministrowie: skarbu, przemysłu i handlu, rolnictwa, 
pracy, robót publicznych, kolei i spraw wojskowych 
wydelegują do rady każdy po 2-ch ekspertów, którzy 
będą brali w niej udział z mocy ustawy. 

Ministrowie oraz komisje sejmu i senatu mają 
prawo brać udział przez swych przedstawicieli we 
wszystkich posiedzeniach rady i jej komisji, nie wyłą­
czając tajnych. 

Posiedzenia ogólnych zgromadzeń rady są jawne, 
jednakże .prezes rady może zarządzić tajność posie­
dzenia, winien zaś to uczynić na żądanie przedstawi­
ciela rządu, lub na mocy uchwały, przyjętej bezwzglę­
dną większością głosów. 

Tymczasowa Naczelna Rada Gospodarcza odbywać 
ma co roku cztery sesje zwyczajne. Jeżeli zajdzie 
potrzeba zwołania posiedzeń nadzwyczajnych, hę-
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dzie mógł to uczynić przewodniczący rady z własnej 
inicjatywy, lub na żądanie jednej trzeciej części człon­
ków rady w terminie nie późniejszym, niż miesiąc. 

Po odczytaniu projektu ustawy p. premjer zazna­
czył, że nie jest to projekt rządu, lecz że opracowany 
był w sekretarjacie komitetu ekonom,icznego mini­
strów i że opinja rządu sformułowana będzie po wy­
słuchaniu opinji zebranych. Jedną z rzeczy najważ­
niejszych jest skład rady; chodziło o takie ustosunko­
wanie przedstawicielstwa poszczególnych gałęzi życia 
gospodarczego, aby żadna z nich nie była zmajoryzo­
wana. Dalej zaznaczył p. premjer, że wszystko, co 
zawiera projekt odczytany, jest materjałem do dys­
kusji. 

W dyskusji zabierali głos pp. Trawiński, Zuław­
ski, Unger, Epstein, Jaroszyński, Kmita, Gościcki i 
Boguszewski, wypowiadając postulaty co do kompe­
tencji rady, jej składu i zakresu działania . 

Reasumując przebieg dyskusji, p. premjer stwier­
dził bardzo dużą rozbieżność zdań w zakresie upraw­
nień rady oraz jej składu. Wobec tego, w myśl wy­
powiedzianych życzeń, p. premjer odroczył dalszą dy­
skusję na dwa tygodnie. Na następne posiedzenie ze­
brani przybędą już z napisanemi oświadczeniami re­
prezentowanych organizacyj. 

Wynik X wiosennych targów w Pradze Czeskiej. 
Jubileuszowy wiosenny targ praski cieszył się 

nadzwyczajnem zainteresowaniem. Ogółem do Pragi 
zjechali kupcy z 37 państw, w tern 22 europejskich 
i 15 pozaeuropejskich. 

Bardzo znacznym był udział kupców polskich, 
jugosłowiańskich, węgierskich i bułgarskich. Znacz­
ny udział kupców polskich jest dobrą przepowiednią 
niedalekiego podpisania polsko - czechosłowackiego 
traktatu handlowego. Po ratyfikacji traktatu z .pew­
nością powstaną jak najściślejsze wzajemne stosunki 
gospodarcze - stosunki, które są tak potrzebne obu 
bratnim narqdom. · 

Przy tej okazji należy uczynić wzmiankę o wizy­
cie prezesa „Targów Wschodnich" we Lwowie, p. Ma­
rjana Turskiego, który tak przy bankiecie, urządzo­
nym na cześć gości, jak i na ' zebraniu urządzonem 
przez praską Izbę Handlową, akcentował absolutną 
konieczność żywych i najściślejszych stosunków go­
spodarczych polsko-czechosłowackich. 

Pod względem handlowym wynik targów można 
uważać za zupełnie zadowalający. 

Ze szczególnem zainteresowaniem spotkały się 
Targi specjalne, jak Targ budowlany, Ceramiczne wy­
roby budowlane (sprzedawane do Konstantynopola i 
do Niemiec), dęty materjał budowlany i ogniotrwałe 

· artykuły znalazły bardzo dobry i znaczny zbyt, rów­
nież wanny i piece kaflowe. Firma „ Calofrig" , która 
miała do dyspozycji 1.000 rodzinnych domów, wy­
przedała wszystkie .do jednego. 

Wystawa oszczędności w przemyśle, urządzona 
przez Unję Przyjaciół Akademji Pracy im. Massary­
ka wykazała znakomite wyniki. Targ aparatów radjo­
fonicznych, po raz pierwszy w Czechsłowacji urzą-

dzony, pokazał, iż w przemyśle przyjmujących apa­
ratów radjoforiicznych i ich części składowych jesteś­
my na równej wysokości z rozwiniętym przemysłem 
państw zachodnich, 

Dowodem tego są dokonane sprzedaże produktów 
czechosłowackich fabryk ao Ameryki, Polski, Rumu­
nji, Turcji, Finlandji i Królestwa S. H. S. Targ ra­
djofoniczny będzie powtórzony i przy targu jesien­
nym. Targ mebli i fortep'ianów został obficie obesła­
ny przez wystawców czeskich i niemieckich krajów 
Czechosłowacji. 

F orniery, maszyny stolarskie do obrabiania drze­
wa sprzedano w znacznej ilości do Polski, Niemiec, 
Francji i do Kolonji holenderskich. Szkło sprzeda­
wano do Ameryki poł. i półn. , Japonji, Chin i Rumu­
nii. Towary alpakowe sprzedawano do S. H. S., Gre­
cji, Ameryki, Polski, Dalmacji, Węgier . Ze szczegól­
nem zainteresowaniem spotkały się wyroby haftowa-
ne. 

Dziesiąty wiosenny Targ Praski pod względem 
handlowym spełnił swoje zadanie tak, jak się tego 
nie spodziewano i można spokojnie twierdzić, że jest 
dobrą przepowiednią przyszłych targów. Podczas 
tegorocznego targu wiosennego rozpoczęto budowa­
nie pierwszego stałego gmachu · (pałacu) targowego i · 
tym sposobem został położony fundament pod nową, 
hurtowo-handlową i przemysłową praską City. 

XI. jesienny targ praski odbędzie się w dniach 
od 6-13 września r. b. i można już teraz podkreślić 
zainteresowanie się nim stałych wystawców krajowych 
i zagranicznych, zwłaszcza francuskich i włoskich. 

Osobliwością tegorocznego Targu jesiennego bę­
d~ie pierwszy Targ sportowy. 

Praga, w kwietniu 1925 r. Dr. Rezac. 
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Dr. WOYCZYNSIM. - KARPINSKA. 

Znaczenie poradnictwa ekonomiczne i społeczne 
zawod~wego. 

(Prawo przedruku zastr~eżone). 

próbie inteligencji według jednolitych i starannie opra­
cowanych metod wszystk•ich ż,ołniierzy armji amery­
kańs~iej dla ~eh indyw~duaH..zacji i ·odpowiedniego 
r~zm1eszczerua •w odd:z:i.ałach o róż.nym przemacze­
mu. W .ten sposób zbadano aż do ikońca wojny 
1,727,000 ludzi, rw tym 41,000 oficerów. 

Potrzeby natury gospodarczej wyłoniły jeszcze 
przed wielką wojną wszechświatową .sprawę racjo­
nalnego organizowania pracy i racjonalnego doboru 
ludz:i. Chodl.liło o '2'.lwięk·szenie wydajności prncy, 
zmniieiszenie kosztów pr·odukcj.i, zmniejszenie liczby 
niesziczęśl1iwych wypa·dków etc. w przedsiębior.st­
W<Wch różnego rodzaju. Ruch ten ma swój początek 
w Ame.ryce. Ze .s.tioony ·organizacj1i sameg·o procesu 
pracy, kwest!ję tę pie•twszy podniósł TAYLOR, prze­
dewszystkiem zaś od strony różnic indyiwiduaJnych 
w uzdolniemiaich MUNSTENBERG. Nie ulega wąt­
pliiwości, że pod względem "~dolnośai swych ludzie 
różnią ·się :z.nacznie między sobą; różnice t_e po•wodu­
ją, że niektóre jednostki są 2'.ldo·lne do określonych za­
wodów, mniej zdolne zaś, ilub niel.ldolne do innych. 
Różniice te <lają się stwierdzić zapomocą psychologji 
-eksperymenta'1nej i narzucają się nieraz potocznej 
·otbserwacji. Tak zarówno w dobrym 1a.k i wielkim 
piozemyśle .daje się nieraz stwierdzić , że wynik:i pra­
·CY dwóch o•sób, pcr.acujących w jednakowych warun­
kach, mogą się znC1Jcznie - różnić i np. zarobek akordo-' 
wy jednej może być nawet wielokrotnym zarobkiem 
drugiej osoby. Wiadomo też, że wymagani.a, stawia­
ne przy różmych warsztatach pracy różnią się nieraz; 
-gdy przy jednym warsztacie potrzebna czułość zmy­
słów, inny wymaiga znacznego skupienia uwagi, inny 
?eszcze wielkiej zręczności ręcznej, na wyższych zaś 
stanowiskach potrzebna inteligencja techniczna, zdol­
ności organizacyjne i t. d . 

Same więc wymagania pracy, zwracają się do 
różnych uz.dolnień człow1ieka. Otóż pierwszym, któ­
ry podkreślił znaczenie różnic iindywidualnych w u­
zdolnieniach był, jako powiedziałam, MUNSTER­
BERG; on też przystąpił pierwszy do opracowania 
metod psycholog·k:znych, mających służyć dla usta­
lenia zdoLności do określonych zawodów. 

Ruch, za.ipoczątkowany w Ameryce, przerzucił 
się na Europę, lecz wielka wojna wszechświatowa 
nadała mu czasowo inny kieruneik. Zamiast poszcze­
gólnych przedsiębiorstw przemysłowych, w których 
we współzawodnictwie ekonomicznem, rozstrzygającą 
rolę mógł odegrać odpowiednio uczyniony ·dobór per­
sonelu, na pole •walki wystąpiły państwa, zmagające 
się o zwycięstwa mi1itarne i poHtyczne. Za'.Sada in­
dywidualizacji pozostała ta sama: każdy ż·ołllierz nai­
lepiej, t. zn. najłatwiej i z największą korzyścią dla 
celów •wo·jennych spełni siwój obowiązek na .stainowi­
sku, któremu z.dolności jego najwięcej ·odpowiadają. 
Ponieważ •zatym jednym z warunków zwycięstwa jest 
jak najracjonalniejsze zużytkowa:nie s<ił rozporząidzal­
nych, ptzystąpfono do 1jak naiszybszego opra.co'Wania 
met.od, dla ustalenia, w jakim kierunku dany żołnierz 
jest ul.ldolniony w celu na:jodpowiedniejszego zużyt­
kowania iego siły. 

W myśl tak ogólnego sformułimyania zasady do­
boru ba.dainiia były przeprowa.dzane tylko w Amery­
ce. Z chwilą przystąpienia Ameryki do wojny 
wszechśiwia.itowej w 1917 r. stworzono odpowiednią 
mganizację pomyślaną z iście .amerykańskim rozma­
ch em. Na .czele teij ·org,aniz.acjJ. stanęli psychologo­
wie YOAKUM •i YERKES ; celem jej było poddanie 

W Europie badania psy;chote'Chnicme z okre·su 
woljny poszły odira:zu 'W kierunku harridziej rwyspe.cjali­
zowanym, a m:i.an.oW:icie, ·w kierunku doboru ludzi 
nadających się do pełnieniia funkcji w wojsku. Dobó; 
psychotechniczny J.otników (pilotów i ·obseJ:lWato·rów} 
radjotelegraHstów, szoferów automobilowych etc: 
oto zadania, intere.sujące bezpośrednio wszystkie 
strony wojują·ce i na usługach, których w czasie woj­
ny stanęła psycho-technika. 

W bliskim związku metodycznym z badaniem 
szoforó1w aufomobiiloiwyich ·zajęto się zwłaszcza w 
Niemczech badaniem zida.tności zawodowej motorro­
wych, tramrwaj•a<wych i maszy:ni,s.tów kolejowych, 
przedewszy§tkiem dlatego, że wojna zabrała z odnoś­
nych stanowisk siły wypróbowane: powierzchnie zaś 
tak odpowiedzialnych sbano1wisk jednostkom nieod­
powiednim zagrażało bezipośrednio be'Zpieczeństwu 
publicznemu. Wypracowa1nrie prób psychotechnicz­
nych dla tego za:wodu miało na celu bezpieczeństwo 
komunikacji i oszczędność w z.używaniu materjału 
i nergji. Zła bowiem technika jazdy nietylko pocią­
ga za sobą większą ilość niesl.lczęśliwych wypa·dków, 
ie·cz jest też nieekonomiczna pod wz.ględem zużycia 
rna.trjału 1i siły. 

Jeszcze w czasie wojny, zwłiaszcza zaś po jej u­
kończeniu zwrócono się W ł}aństwach eUTOpejskich 
i_ ~o innych zruwodów; i dz:iś niema prawie żadnej 
dzrndziny życia gospodar·czego, w kiórejby nie pro­
wadzono bądź badań teoretycznych dla ustalenia 
własności psychicznych, wymaganych przez różne za­
wody, bądź też prób praktycznych dla stwierdzenia 
zdolności zawodowej kandydatów do różnych zawo­
dów, w celu doborr.u najodpowiednie•jszych z pośród 
nich. Gorączkowa praca wre we wszystkich kierun­
kach. Dość rzucić .okiem na cz.asopisma specjalne, 
by przefoonać się, że coraz no1we zawody wchodzą 
w krąg baidań psychoJ.ogkznych; z ·drugiej zaś st:rony 
jeden i ten sam zawód bywa po1dda:wany wielokrot­
nemu opracowanri.u, czy to zapomocą tej samej lecz 
coraz ba·rdziej udoskonaionej metody, czy to zapo­
mocą różnych met.od w zależności od przystępują­
cych doń baidia.iczy. 

Oprócz wspomnianych zawodów lokomocyijnych 
wymienię jesl.lcze kilka większych działów, w któ­
rych stosuje się próby psychotechnkzne, a więc: za­
wód zecerów i <lruk:airzy, rytowń1iików, telefonistki 
i piszące na maszynie; .dalej metalowy przemysł me­
chaniczny, w którym do .dornsłych i uczniów - ter­
minatorów stosuje się .starancie opra.icorwane i .wypró­
bowane metody .dla ba.idania ©dolności zawodowej 
na: tokarzy ręcznych i maszynowych, ślusarzy, mo­
dela.trzy, monh•rów, elektrotechruków, zegarmistrzów 
mechaników, wyrabiających przyrządy precyzyijne 
i t. d. 
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• 
W ostatnich latach opracowano specjalne meto-

dy d1a przemyslu włókienniczego (przędzalnictwa 
i . .tkactwa) i dla przemysłu d:r.zewnego. Z zawodów 
kobiecych wpmwaidzono próby zdo·lności zawodowej 

. do kraiwiectwa dla .dziewcząt, zamierzających praco­
wać w px·ze.dsiębiorstrwach krawie.ckich. 

Również i •w zawodzie handłowym istnieją pró­
by zdatności dla uczniów handlowych, biuralistów 
i dla urzędników; co do tych ostatni.eh to niemieckie 
k9leje pań•srtwowe i pocz.ta wprwwardziły próby psy­
chotechniczne dla swych urzędników z różnych dzia­
łów pracy. 

PTaicownie przy uniwersytetaich i politechnikach, 
samodzielne instytuty psychologiczne oraz instytuty 
zawodowe pracują nad spxawami zawodoznawstwa 
psychologi.cznego. One to przeważnie wypracowują 
nowe metody, wypr.oborwują ich wartość, wprr1owa­
dzają je do przemysłu i śledzą za ich da·lszem rnzwo­
jem. Czasem też pT.zeprowadzaiją dobór kandydatów 
do jakieg·oś ·zawodu, o ile dane pne.dsiębiorrstwo nie 
posiada własnej piwbri.er.ni i do nich skierowuje swych 
kandydatów. Taką np. centrailę dla badania uczniów 
terminatoróiw stano1wi labo<raforjt.im psychologiczne 
przy politechnice w Cha>rlottenburgu, będące pod 
kiewwnidwem MOEDEGO. 

Prócz tych oŚ>r·odków naukowych znraczna liczba 
wielkich zakładów przemystowych posiada własne 
probiernie psychotechniczne dla uczniów terminato­
rów, ,zgłaszających ·się do s·zrkół warsz.tatowych przy 
tych zakładaich. 

Wszystkich kandydatów podaje się próbie zda­
tności .do .danego zra:wodu i przyjmuje .się tylko tych, 
którzy wykażą -do·stateczne uzdo1nienie. Reszta zo­
sfaje odrzucorna, ja.ko nieodpowiednia. Mogą srię też 
połączyć iróżne girupy przemysłowe i •Stworzyć psy­
chotechniczną centralę, którrej za.danfom :jzst zba.da-
1!1-ie kandydatów pod względem kh uzdolnienia do 
.różnych, złączonych w centrali gałęzi przemysł·o­
wych, i wydanie odpowiednich orzeczeń. Podobnie 
wreszcie, ilecz w sposób jes·zcze bardziej .ogólnie o­
rientujący przeprorwadza.iją psychotechnkzne próby, 
uzdolnienia unędy piubli-czrne, a mi.an·ow1cie porndnie 
zawodorwe, których celem ~est udZiielan:ie kandyda­
towi wskazówek, jaki z:arwód najlepie1j odpowie jego 
uzdolnieniu. 

Nie mogę się tu zastanawiać bliżej nad metoda­
mi, zapomocą których analizuje sie czynności, zwią­
.zane z wyk.ona.niem dane.go ,z:a1wo,du w celu wy.pr-o­
wadzenia z foj .ana.Ji.zy wniosków co do właściwo ~ 
psychicznych, jakich dany zaiwód wymaiga. Nie mo­
gę rówrnie:ż p·rzedstaiw:ić op-1'.a>cowanych już metod 
psychote.chnicznych, stosowarnych ia.k.o próby zdat­
nośoi do zawodów iróżne.go r·odzaju, gdyż zatrzyma­
łoby to na.is długo i w nagmma-dzeniiu tkiem pozosta­
wił-oby wr:a!Żenia pew:neg:o chaosu. 

Ograniczę się więc do przedstawienia ogólnego 
ktierumku prób zdatności do zawodów mecnanicz­
nych, maljąrcyich •za;s.tois.owainie w znacznej częśd nie­
tylko do metalowców, lec·z i do wielu zaiwodów rze­
mieślniczych i pokażę niektóre z prób, stosowanych 
przez Miejską Pracowllię Psychologiczną w Łodzi. 

Na pytanfa, w .ja:ki sposóib przeprr1ow.aidza się pró­
by .zidat.ności zawodowej muszę odpowiedzieć, że nie­
ma tu jakichś ogólnych prawideł, krtóreby zawsze i 
wszędzie musiały być sto·sowane. Wybór sp·o·sohó:w 
badania zależy od warunków, w których si~ je prze­
prowadza, .i od Środów, j·akiemi się rozpor.ządza. 
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Środki, któremi si~ bada, bywaiją r.o.zimadte. · Sto­
suje się bą·dź przyrząidy precyzyjne, jeżeH chodzi o 
stwierdzenie subtelnych Tóżnic w stopniach posiada.­
nej zdolności, bądź za.dawafać się można bardzie.j 
prymitywnemi przyrządami, w wielu wypadkach ta­
blicami, wz•oTami i rrysunkami. 

Czas badania waha się w 1dość szer·okich grani­
cach, naogół jednakże gruntoiwne zbadanie jednego 
osobnika tr.wa od 4-9 godzrin. Do skirócenia tego 
czasu dąży się przez wprowadzenie testów, t. j. za­
dań, które daje się rozwiązywa·ć piśmiennie; w ten 
bowiem spo•sórb można poddać iednoczesnemu bada:­
du większą grupę osób. P.rzy największem -ograni­
czeniu czasu pozostaje jed'naik wie.le prrób, które mu­
szą być pr10twadzone iindywirdualnie, .jeżeli ba.idany ma 
wykonać jakiś rękoczyn i t. d. 

Pozostawmy pytania: Ozy dobór pe·rsonelu, o­
party na psychotechnicznei p>róbie zdatności zawo­
dowej je.st korzystny dla pT,zeds.iębiorstw, czy gra 
warta śwfo.czki, czy wydatek opłaca się, jednem sł•o„ 

wem, czy praktyka potwierrdza ·oczekiiw.ainia. 

Jeżeli zwrrócić się do •ogłaszanych statystyk, to 
wypaidki zgodno1ści przewidywań z prnktyką, docho­
dzące do 90 a nawe•t 100%, nrie są ·zibyt rzaidkie. W 
innych razach opiinja pnedsięrbforstwa wyra:ża się o­
gólniko•wo w te·j formie, np. że od chwili ·oboWiązko­
wego wprowadzenia doborn, liczba WY'dalanych w 
czasrie nauki terminat-ocórw ,zmn:iej-szyła się znacznie, 
lub, że przed:siębi·oirstwo będ.ziie nada:I st1osowało do­
bór na podstawie próby zdatiności, gdyż okazał się 
baTdziej ·koczystny. 

W wielu prrzypaidkach przemysło'Wliec nie ma 
chęci wy.jawien.ia •ogół-owi śdśle_jszych danych, wy:ka­
zuiących osiaigniętą ·k.orzyść,' gdyż był.oby to w widu 
razach niemożrl:irwe bez dokła:dniejs.zego wniknięcia 
w ilość .i -jakość wytwornoneg•o przez robotnika p-rn­
duk.tu. Ujawn:ienie ·zaś dokładnych podstaw kalku­
lacji -często nie leży w inteiresiie oszczędnego prowa­
dzenia prrzedsięibiorstwa. Musimy p.amiętać o tern, 
że dla :zakładów prywatnych, dohM ten iest dobo­
rem konkuxeri.cyjnym, i że nieraz pos.zczególnę zakła­
dy usHowały zaichować w tajemnicy metody, st·oso- • 
wane w swych prorbiie·rniach psychote1chn:iicznych dla 
zapewnienia s·obie pnewagi nad wspóhaw.odnikmi. 
Naogół, o ile chodzi o zakłady prywatne, trzeba się 
zadowolnić faktem, że mimo braku drukowanych cyfr, 
stwier-dzająicych piraiktyczną wartość doboru, hlc.ziba 
p1'1obierni psyichote·chn:ioznych, :isitnie1jących od szeire­
gu lat, niety1ko się z biegiem czasu nie zmnii.ejs·za, 
lecz przeciwnie, r•ozwijają s:ię one i T<ozszer·zają swą 

działalność. Tak np. nriektóre .zakłady riozpoczęły 
od badania terminatorów, w następstwie rozszerzyły 
próbę psychtechniczrną na ·oddzriały •Z roihoUtj•cami fa­
chawemi, wxe·szcie poddano próbie i rohofatlków fa­
cho1wych. Liczba zakładów, przyjrmują•cy·ch uczrniów­
terminatmórw wyłącz.nie na podstawie piróby zdatno­
ści ·zawodoiwej staile zwrasta. Tak według dainych 
już z przed dwóch lat większość wielkich przed­
siębriorsaw przemysłu mechaniicznego w Niemczech 
stosu·je pny przyjmowaniu uczniów p·sycho·technicz­
ną próbę zdatności ,zawodowej. Nietylko w wielkim 
lecz .i w drobnym przemyśle i ,zawoda.ch rzemieślni­
czych przyjmowanie terminatorów uzależnia się coraz 
więcej od ·oirzeczenia poradni zawodowej. stwierdza­
jącego z·datność do danego iizemi:osła. W ostatnich 
latach dwie wielkrie instytucje państwowe w Niem­
czech, urząd pocztowo-telegraHc-zny i koleje żelazne 
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wp:r.owadziły na podstawie dekretów ministerjal­
nych próby zdatno,śd zawodowej dla całego pe:rsone­
lu z różnych swych działów. Już ,od 1922 r. obowiąz­
kowyim był rd01bór psychote1chniczny iterminatm.ów 
do waor.szta,tów koleiowych w •całym państwiie. We­
dług danych statystycznych dobór terminatorów 
z TOiku 1922 zinalia:zł potwiierdze!Il'ie w praktyce w 
93,6%; a ,z następnego, 1923 r. 1w 93,5 %, <:o wskazuje 
na bardzo zadawalniający wynik. 

Również 1korzystne są ·cyfry, dotyczą,ce p.rakty­
cmych wynrków próby zdafoości izaiwodowej motoro­
wy~h kolei elektrycmych w Bedin.ie. Po :wpTowa­
dzeniu rncjonalnego doboru :i •&zikolenia moitorowych 
licziha !Il!ies:z;częśliwy.ch wypwdków •i zde:r,zeń zmniej­
szyła się o 40-50% ; te·chnika •jazdy stał:a siię ba:rdziej 
ekonomiczną. 

Przy hamnw.aniu mniej 1niszczono materjału, zu­
życie prądu elekfryoznego zmniejszyło .się o ~25% 
i czas szko.Jenia mot0>r·owych skrócił się o 120 godzin. 

Z punktu widzenia ekonomicznego jest jasnem, 
że zużytkowanie w każdym zawodzie najbardziej do 
tego ,zawodu •odpo1w:ie•dnkh jednostek jest potężnym 
środikiem dla osiągnięcia n:aJjprędszych i niaj1lepszych 
wyników z :n<ł!jmnieiszą zatratą sił ludziki1ch. W ten 
sposób przy minimum wysiłku ludzkie§o i kosztów 
produkcji osiągnie się najlepsze wyniki i maksimum 
korzyści.. . 

Tak więc gospodarcze znaczenie doboru, opartego· 
na próbie zdatności zawo•dowej nie ulega wątpliwo­
ści, i k.ażda ins,tytuoja czy to prywatna, ozy państwo­
wa zyskuje na jego stosowaniu. Tego rodzaju dobór, 
wychodzący z pokzeb danego 'Zaiwodu, wyklucza po­
prostu jednostki do te,go zawodu nieodpowfodnie, nie 
troszczą•c się, co się z niemi stanie. Inte·res gospo­
darczy instytucji stoi ·tu na pierwszem miejscu. Qla 
teg,o społeczną przewagę nad ·doborem nega,tywn)rm 
posiada po•radini•cfwo zawodowe, kładą<ce n:adsk na 
inte:res pos'zukują·cego pracy. 

W zasadzie poradnictwo zawodowe obejmuje bez 
wyjątku •ws.zysłkich , :uarówno młodzież, jak dorn­
słyich, zarówno nmmalny.ch pod względem fizycmym 
i umysłowym, jak też oba,rcz,onych ruiedomogami fi-

~ zycznemi, np. inwalidów, lUJb brnkamń zmysłów (śle­
pych, głuchoniemy.ch) lub umysło'Wo upośledzionych; 
zaTówno obierają'cych .jalk zm:ieniający•ch zawód, tu 
jednakże zastanowię się jedynie nad zastosowaniem 
go do młod:zie·ży, kończącej szkoły powsze.chne. 

Pora.dnria z,aw·odowa s.tanow:i instytUJc'ję, która 
ma udzielić mł:od'z1eży w.skazówek pny wyborze za­
wodu. Ceilem pośTednidwa jest skierowanie dziecka 
z chwilą opusziczenia s1zkoły ludowej do ,zawodu, od­
powiaidajaicego jego skłonnośdom i zainteresowa­
rrio:rn, .jego wiadomościom sz,ko1nym i pozaszkolnym, 
jego różnym zdohi•ościom zairówno fizycznym, jak 
psychicznym, tak moTalnyim, artystycznym, jak spo­
łeoz,nym, marjąc ijednoicześnie na uwardze warunki ro­
dz:inne· dzie,cka i sfan rynku prncy. 

Opus:vczając szkołę porwsze•chną dziieoko staie 
przy zwrotnym pU111kcie swego życia, na którego dal­
szych losa,ch n:ie•odpo1wiedni wybór z:awodu może zia­
cią,żyć we wszystki.ch .swych ujemnych skutkach. 
Partadwo ·zawodowe, obniżenie wytwórcz,ości, nie­
zaidowolen:ie os·obi.ste, a włęc „·zawód" w innym zna­
cze<Uiu tego wyrazu, są zwykłemi konsekwencjami 
nieodpowieaniego pokiero•w.an:i:a s·obą. 

W tym punkcie zwrotnym życia młodego pokole­
nia, przystępującego do l\:Vykuwarui:a dla s.ieh:ie stałych 
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form sweg't pnyszłego życia, . poradnrictwo chce mu 
podać dł•oń pomocną, swym głosem doradczym po­
wstrzymać od przypadkowego, na chybił-trafił obie­
~ai;iego zawodu i pokierować na drogę dla niego wła­
sc1wą. 

W przeciwieństwie do poprzednio omawianej 
formy doboru, mającej na oku względy przede­
wszystkiem gospodrur.cze, poradnidwo właściwe kła­
dzie n<ł!cislk na moment etyczno-społecmy. Nie prze­
kreśla to bynajmnie•j ekonomicznego punktu w:idze­
ni~, u;zupełnia go tylko ii oświetla tę samą kwestię 
z mne') strony. 

Pod w:zględem ekonomicznym zarówno dobór 
n~,gat)'.'wn.Y, !· j. wy~luczający iedlflJostki nieodpo­
wrndme, •Ja:k '1 poT1adrnctwo zarwodowe ·osią,gnie takie 
~~me :wyruik1i, mianowicie podniiesienie wytwórczośd 
1 1akosc1 wytworów. 

. Jed:naikże po•r,aidnictwo zawodowe nie sto! wyłą­
czrue na usługa.ich poszczególnych przedsiębioTstw 
~ czło.wiek, któremu udziela p'Orad nie jest dla niego 
srodkiem, leoz celem. Chodzi o po1znanie go wszech­
str.onnie po to, atby :nietylko powiedzieć, że do jakó.e­
g·oś ok.reśJonego z,a•w·odu się nie nadaje i odsunąć od 
tego za1wodu, Ie.cz ażeby mu wskazać w t<ł!kim razie 
jakąś 'inną grupę zawodową, którn lepiej odpowie je­
go uzdolnieniom, w której więc •ohok lepszego wy­
zyskania swych sił osiągnie więksże zadowolenie 
osobiste. 

Wszyscy wiemy, jakie zniechęcenie i rozczaro­
w_anie ogarnia człowieka, jak wszelka energja słab­
nie w nim, jeżeli życie jego zostało zwichnięte przez 
wybór nieodpowiedniego zawodu. · 

Wiemy też, jak wielką zatratę sił i czasu powo­
duje zmiana zawodu, o ile się człowiek po dłuższym 
czasie przekona, że jest nieodpowiednim do zaję­
cia, którego nauce poświęcił się poprzednio. Skiero­
wanie dziecka do zawodu, zgodnie z jego naturą fizy­
czną i psychiczną, jest jedynym środkiem zapewnienia 
mu w życiu zadowolenia. Jedynie bowiem ta praca 
daje nam radość życia, która nas interesuje, do. której · 
się zapalamy, która jest w stanie rozbudzić czynną 
stronę naszej natury. Tylko praca, będąca jednocze­
śnie uzewnętrznieniem naszego powołania zewnętrz­
nego, może dać pełne zadowolenie osobiste, a zarazem 
najlepsze rezultaty ekonomiczne i społeczne. Speł­
nianie pracy, zgodnej z naszą naturą, posiada jedno­
cześnie znaczenie umoralniające; poczucie naszej od­
powiedzialności wzrasta i sam zawód nabiera pewne­
go dostojeństwa niezależnie od tego, jakie miejsce 
zajmuje na drabinie społecznej. · 

W ten sposób psychologiczne poradnictwo zawo­
dowe przyczynia się do osiągnięcia celu etyc.znego, 
usiłując usunąć rozdźwięk, jaki istnieje między zawo­
dem człowieka, jako „powołaniem" w ściślejszym zna­
czeniu tego wyrazu, a między prostym zarobkowa -
niem. 

Stanowi to szczęśliwą okliczność, zaoszczędzają­
cą nam zastrzeżeń natury społeczno-politycznej, że 
poradnictwo zawodowe służy równocześnie interesom 
pracobiorcy i pracodawcy, gdyż obu zależy na tem, 
ażeby uzdolnienie człowieka i wymagania zawodu 
wzajemnie sobie odpowiadały. · 

Wreszcie poradnictwo zawodowe służy też ogól­
no~narodowym interesom, skierowując w miarę moż­
ności do tych dziedzin, w których brak rąk roboczych, 
powstrzymując zaś od tych, w których podaż sił ro­
boczych przewyższa popyt. 

(D. c. n.) 
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Międzynarodowy Targ w Poznaniu. 
Tegoroczny Międzynarodowy Targ w Poznaniu 

(otwarcie 3-go maja r. b.) jest już piątą z rzędu im­
prezą targową zorganizowaną przez Miejski Urząd 
Targu w Poznaniu. Mimo wielu głosów sceptyków 
dotychczasowe Targi Poznańskie dały bardzo duże 
rezultaty dla naszego przemysłu i handlu, gdyż stały 
się bodźcem dla powstania lub ożywienia całego sze­
regu przedsiębiorstw a przedewszystkiem ożywiły 
nasz handel. 

Z racji zamiany dotychczasowego charakteru tar­
gu z wewnętrznego na międzynarodowy, stało się ko­
nieczne powiększenie terenów targowych jak i wybu­
dowanie nowych pawilonów. Po,wstaje więc obok 
Wieży Górnośląskiej wielka hala konstrukcji żel­
betonąwej o dwuch kondygnacjach. Powierzchnia 
hali wynosi przeszło 8,000 m2

., do hali tej prowadzą 
obszerne wejścia, a specjalny ciąg ułatwi windowa­
nie eksponatów na piętro. Następnie powstaje duży 
dom frontowy. Będzie on zawierał na parterze ka­
wiarnię i restaurację (już w czasie targu będzie 
czynna). 

Zainteresowanie obecnym Międzynarodowym 
Targiem w Poznaniu w kraju i zagranicą wprost 
c;gromne. Znalazło to przedewszystkiem wyraz na 
łamach prasy. Zabrały głos wszystkie pisma co­
dzienne, tygodniki i miesięczniki fachowe, jak i naj­
poważniejsze ilustracje nie tylko krajowe, lecz i za-

. graniczne. 
I 

N aj lepszym wyrazem żywotności Międzynarodo­
wego Targu w Poznaniu i miarą zainteresowania się 
nim producentów, jest f.akt, że tereny Targu są cał­
kowicie zajęte, (ogółem powierzchnia stoisk w zam­
kniętych halach wynosi przeszło 40,000 mkw.) przez 
firmy krajowe i zagraniczne. Już dzisiaj śmiało mo-

żna powiedzieć, że na Międzynarodo,wym Tar gu w 
Poznaniu będą reprezentowane wszystkie gałęzie 
przemysłu. Zobaczymy na nim zarówno przemysł 
ciężki, jak średni i drobny. Na czoło wysuwa się 
przemysł metalurgiczny z działami: narzędzi rolni­
czych (dział ten zajmie 6.500 mkw. na wolnem polu) 
i młyńskich, automobilo,wym (przeszło 45 firm stanę­
ło do konkurencji), urządzeń miejskich, przyborów 
budowlanych i wszelkiego rodzaju narzędzi precy­
zyjnych i galanterji metalowej. 

Przemysł tekstylny zajmie połowę parteru nowej 
hali. Po za Widzewską Manufakturą, Krusze & Ender 
zobaczymy tam wiele innych. 

Drugą połowę parteru nowej hali zajmie bardzo 
bogaty dział wyrobów skórzanych wszelkiego rodza­
ju, dział zabawkarski i galanteryjny, który przedsta­
wi cały szereg nowości jeszcze w Polsce nieznanyrch. 

W pawilonach targowych na Placu Drwęskiego 
znalazły pomieszczenie następujące działy: chemiczny, 
spożywczo-używczy, meblarski i dział różnych, któ­
ry został zorganizowany tylko dlatego, że szereg 
firm nie można było pomieścić przy Wieży Górno­
śląskiej. 

Niewątpliwą atrakcją Międzynarodowego Tar­
gu w Poznaniu będą działy: elektrotechniczny i ra­
d j ofoniczny, bowiem wszystkie znane wytwórnie z 
tej dziedziny biorą udział w Targu, jak również wiele 
zagranicznych. 

Miejski Urząd Targu w Poznaniu postarał się 
o to, aby przybywający na targ goście z kraju i za.: 
granicy posiadali wszelkie udogodnienia i ułatwienia 
zarówno, dotyczące osobistej wygody jak i ułatwień 
przy zawieraniu tranzakcyj. 

Możliwości eksportowe dla przemysłu polskiego. 

W związku z tegoroczną imprezą targową w Po­
znaniu o charakterze wybitnie międzynarodowym o­
twiera się dla naszego · przemysłu cały szereg możli­
wości eksportów do różnych krajów. Miejski Urząd 
Targu Poznańskiego dzięki przeprowadzonej na 
wielką skalę -propagandzie zagranicą otrzymuje stale 
liczne zapytania ze sfer przemysłowo handlowych 
poszczególnych krajów, pragnących nawiązać . bliż­
sze stosunki handlowe z rynkiem polskim v; celach 
importowych. Do sukcesu akcji propagandowej , 
przyczyniło się w znacznej mierze rozesłanie broszur 
wydawniczych przez Miejski Urząd Targu Poznań­
sk~ego, .zawierających artystycznie wykonane fotogra­
fje Poznania i Targu oraz szczegóły dotyczące zna­
czenia Polski jako pośrednika między handlem Za­
chodu i W schodu. W śród nadesłanych ofert ze stro­
ny firm Państw Bałkańskich i Bałtyckich zasługują 
na uwagę zapytania na następujące artykuły: Towa­
ry włókiennicze wszelkiego rodzaju, kilimy, chodniki, 
artykuły powroźnicze, maty, firany, batysty, artykuły 
porcelanowe, szklane, kalosze i artykuły gumowe, 
artykuły chemiczne i farmaceutyczne, papier wszel­
kiego gatunku, guziki, szpilki etc. drobne towary, te­
ktura, papier opakunkowy, tapety, ołówki, farby, la­
kiery, pokosty, przybory telefoniczne, artykuły nożo-

wnicze, łyżki, noże, widelce, wyroby metalowe, bla­
szane, naczynia kuchenne, szczotki, papierośnice, ta­
bakierki, zapalniczki, kałamarze etc. (TURCJA). 

GRECJA: towary włókiennicze wszelkiego ro­
dzaju, narzędzia stalowe, papier wszelkiego gatunku, 
artykuły optyczne, bielizna, szklane wyroby, porc.e­
lana, torebki, lampy wszelkiego rodzaju, karton, łóż­
ka metalowe, szczotki i pędzle , łyżki, noże, widelce, 
pasmanterja, wyroby jutowe, cukierki, wyroby fajan­
sowe, wyroby emal jowane, wyroby skórzane etc. 

RUMUNJA: Towary wszelkiego rodzaju, pomię-· 
dzy innemi wyroby włókiennicze. 

FINLANDJA: Cerata, linoleum, artykuły gu­
mowe, gobeliny do pokrycia mebli, adamaszki, kobier­
ce, kilimy, skóry do mebli i samochodów. 

Przy tej sposobności zwracamy uwagę firm pol­
skich żainteresowanych w eksporcie do Włoch, że 
zgodnie z otrzymanemi stamtąd w drodze urzędowej 
od tamtejszych placówek konsularnych informacjami, 
mogą znaleźć rynek zbytu następujące artykuły pol­
skie: maszyny rolnicze, zwłaszcza pługi, produktyi 
suchej destylacji drzewa, p'arafina, kilimy o cha.ra­
kterze dywanów, kobierców i nakryć, wyroby koszy­
karskie etc. ' 
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Miejski Urząd Targu Poznańskiego otrzymał z Tu­
rcji, Grecji i Rumunji zapytania w sprawie eksportu 
polskich wyrobów tekstylnych wszelkiego rodzaju, 
a mianowicie: artykuły powroźnicze, maty, firanki, 
batysty, bielizna, wyroby jutowe, gobeliny do pokry-
1t:ia mebli, adamaszki, kobierce, kilimy i wogóle to­
wary włókiennicze wszelkiego rodzaju. 

Zainteresowane firmy mogą zgłosić się do Miej­
skiego Urzędu Targu Poznańskiego w Poznaniu , któ­
ry udzieli im adresów powyższych firm zagranicz­
nych. 

Powyższe zapytania świadczą dobitnie o coraz 
większe zainteresowaniu się rynków południowo­
wschodnich importem polski.eh wyrobów, przeto by-
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łoby wskazanem, aby polskie firmy mogące eksporto­
wać nie dały się wyprzedzić firmom konkurencyjnym 
zagranicznym i pośpieszyły czemprędzej nawiązać 
k_ontakt z powyżej wymienionemi krajami, kcrzysta:­
jąc ze sposobności bezpośredniego zetknięcia się z re­
prezentantami tychże krajów na tegorocznym Targu 
w Poznaniu, nadarza się bowiem w tym roku dosko­
nała okazja bliższego omówienia kwestji importowo­
eksportowych z przedstawicielami przemysłu i han­
dlu zagranicznego, którzy, jak już pisaliśmy, organi­
zują wycieczki na Targ Poznański. Wobec tego 
wszystkie firmy polskie zainteresowane w eksporcie 
do wspomnianych krajów mogą się zgłosić do Miej­
skiego Urzędu Targu Poznańskiego, który bezpłatnie 
udzieli im odnośnych adresów. 

Wystawa Związku Miast na Międzynarodowym Targu 
w Poznaniu. 

• W czasie trwania Międzynarodowego Targu w 
Poznaniu odbędzie się również Wystawa Związku 
Miast Polskich. Do Związku tego należy przeszło 
650 miast, z których prawie 10 proc. bierze udział w 
Wystawie, mającej na celu przedstawić plastycznie 
w formie statystyki, wykresów i modeli potrzeby 
i zadania miast naszych. Ponieważ w Wystawie bio­
rą udział wszystkie typy miast, a mianowicie: wielkie, 
średnie i małe, to bezwątpiena będzie ona istotnym 
wyrazem ich obecnego stanu i rozwoju. 

Mi ::tsta nasze w chwili obecnej po -:1 wzgledem 
finansowym stoją dosyć dobrze, przedewszystkiem 
dzięki uzyskanym przez nie inwestycy jnym pożycz­
kom zagranicznym, co pozwoli im poczynić na Tar­
gu Poznańskim znaczne zakupy. Zrozumieli to bar­
dzo dobrze liczni producenci krajowi i zagraniczni 
i zjawili się na Targ, wystawając wiele eksponatów 
z zakresu urządzeń miejskich, a więc: pożarnictwa, 
higjeny, wodociągów, gazownictwa, elektrotechniki, 
budownictwa, ogrodnictwa i komunikacji. 

Mpnografja miast, która będzie wydana na czas 
Targu, prz,yczyni się w dużym stopniu do zadzier­
żgnięcia silnych węzłów między niemi, a wystawcami 
przez zobrazowanie dokładne potrzeb ich gospodarki 
we wszystkich dziedzinach życia. Niewątpliwie na-

1111111111111111111m11111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111w11111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111 

BHLDIJSHIE TO\UAHZYSTlVO AHCYJHH 
POD NAZWĄ: 

PHZHnY 810lUO-HAnDLOlVH TOlVARZYSTlUO 
DA\UIYCH PRZHDSIQBIORSTlV 

tÓDŹ, UL. PUSTA Nr. 9. 

wiązanie ścisłych stosunków między produkcją kra­
j ową i zagraniczną, a miastami przyniesie obu tym 
stronom wielkie korzyści. Dla naszych wytwórców 
krajowych będzie zapewne bodźcem do wytwarzania 
pewnych typów urządzeń najbardziej potrzebnych 
naszym miastom, a przez taką specjalizację umożliwi 
sobie wywtórczość tanią bo masową a tern samem 
i otwarcie możliwości eksportowych. 
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Co ujrzymy na · międzynarodowym Targu w Poznaniu. 

Dział metalurgiczny. 

Udział przemysłu metalurgicznego na .Międzyna-
1·odowym Targu w Poznaniu przedstawia się nash~· 
pująco: 

Na pierwszy plan wystawia się dział maszyn rol­
niczych, . które zajmą na otwartem polu 6,500 mkw. 
nie licząc płaszczyzny stoisk w halach, w któr ych po­
mieszczony został, między innerni, dział maszyn mły­
narskich. W hali maszyn rolniczych widzimy: loko­
mobile wszelkich typów, traktory, młocarnie, siecz­
karnie, maneże, tryery, brony„. walce, pługi, od naj­
mniejszych do największych, suszarnie, wirówki, ma­
szyny mleczarskie, naczynia blaszane i wsi:elkiego 
rodzaju drobiazgi jak: kłódki, zgrzebła , podkowy, 
hufnale i artykuły gospodarstwa domowego. W zwią­
zku z udziałem maszyn rolniczych rozmieszczone zo­
stały: studnie artezyjskie, pompy, wagi wszelkiego 
rodzaju, urządzenia do kolejek polnych, ogrodzenia 
z drutu i wreszcie specjalne konstrukcje żelazne dla 
.ogrodnictwa. 

Ze względu na spodziewane ożywienie ruchu bu-

dowlanego oraz z powodu Wystawy Związku Miast 
zobaczymy na Targu następujące eksponaty: okucia 
budowlane i wszelkie materjały budowlane, wodocią­
gi, kotły żelazne , akumulatory gazowe, przybory do 
ogrzewania centralnego, generatory, transformatory, 
tablice rozdzielcze, przybory gazownicze, gazomierże 
suche, mokre, oranżerje i cieplarnie różnych syste­
mów z ogrzewaniem centralnym i motory wszystkich 
typów. . 

Napewno zwróci uwagę wszystkich bardzo boga­
ty dział pojazdów, który zgromadził wielki wybór 
takich eksponatów, jak: wozy, bryczki, powozy, ka­
r ety i wszelkie w tym dziale potrzebne dodatki i , 
części, a więc: koła, skręty powozowe, resory i t. d. 

Oprócz tych działów, które już wymieniliśmy, zo­
baczymy na Targu: Dział wszelkiego rodzaju narzę­
clzi rzemieślniczych, urządzeń drukarskich, maszyn do 
szycia, mebli metalowych, kas pancernych, kół zęba­
tych, łóżek kulkowych, rowerów i wiele narzędzi i 
rowerów luksusowych. 

Dział wyrobów szklanych, kamiennych i ceramicznych. 

W dziale wyrobów ze szkła ukazały się na Mię­
dzynarodowym Targu w Poznaniu następujące ekspo­
naty: szkło szybowe, tablowe, butelkowe wszelkiego 
rodzaju (flakony, rozpylacze i t. p.) zastawy szklane, 
przybory apteczne, lustra najrozmaitsze, cylindry i 
.galanterja ze szkła . 

Bogaty dział ceramiki zawiera: porcelanowe wy­
roby firm krajowych i zagranicznych, fajanse, majo~ 
li kę i wreszcie dział ceramiki budowlanej. · 

Z wyrobów kamiennych zobaczymy na Targu ~ 
wazony i doniczki, garnki, donice i wiele innych eks-" 
ponatów. 

Automobile. 

Wszystkie· najpoważniejsze firmy automobilowe 
zjawiły się na Międzynarodowym Targu w Poznaniu. 
Najliczniej obesłały Targ firmy amerykańskie , bo w 
Jiczbie 14, następnie francuskie 8, niemieckie 8 i po 

czeskiej, austrjackiej, belgijskiej i angiel-1 firmie: 
skiej. 

Oprócz tego w dziale tym mieszczą się akcesor ja 
automobilowe firm krajowych i zagranicznych . 

Eksponaty belgijskie. 

W śród eksponatów zagranicznych na Międzyna-
1·odowym Targu-w Poznaniu zwracają na siebie szcze­
gólnie uwagę wyroby kilku poważnych firm belgij­
skich, wystawiających pod egidą i z inicjatywy Izby 
Handlowej Belgijsko-Polskiej w Brukseli, w której 
:życzliwą akcją na rzecz propagandy polskiego Mię­
-dzynarodowe'go Targu należy z uznaniem podkreślić. 

Z ogólnej ilości wyrobów wystawionych przez fir­
my belgijskie najciekawszymi eksponatami ~ą nastę­
pujące: obrabiarki i narzędzia, kandelabry, wirówki, 
metale (miedź, cynk, nikel etc.), przybory do ogrze­
wania i oświetlenia gazowego, piece, kuchnie, stoły, 
etc. dywany, dywaniki i wiele innych wyrobów. Przy 
tern zaznaczamy, że firmy te nie mają dotychczas 

w Polsce przedstawicieli i interesują się wprowadze­
niem swych wyrobów na rynek polski. 

Wyżej wzmiankowana Izba Handlowa Belgijsko­
Polska, celem ułatwienia poważnym ffrmom polskim, 
zainteresowanym w uzyskaniu reprezentacji belgij­
skich, proponuje wejście z nią w bliższe stosunki, 
ewentualnie za pośredriictwem Miejskiego Urzędu 
Targu Poznańskiego, a dostarczy wszystkim zaintere­
sowanym adresów firm belgijskich, pragnących ·stwo-
rŻyć swe placówki w Polsce. ' 

Miejski Urząd Targu Poznańskiego przyjmuje 
w tym celu zgłoszenia poważnych firm, względnie 
osób, które reflektują na uz'yskanie przedstawicielstw 
firm belgijskich. 
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Pam.iętajmy o obronie powietrznej Państwa. · 
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Przemysł elektrotechniczny. 

Z przemysłu elektrotechnicznego na Międzynaro­
dowym Targu w Poznaniu najwięcej miejsca zajmuje 
dział oświetlenia elektrycznego. A więc: wszelkiego 
rodzaju żarówki, lampy i żyrandole, baterje elektry­
czne i materjał instalacyjny. Dale j z wyrobów prze­
mysłu elektrotechnicznego zobaczymy telefony i sta­
cje telefoniczne wraz z przyborami instalacyjnemi, 

bogaty dział radjofoniczny, który napewno wzbudzi 
wielkie zainteresowanie na Targu oraz prawie wszyst­
kie pozostałe rodzaje wyrobów tej gałęzi przemysłu. 
Silniki, kable, urządzenia i uzupełnienia elektrowni 
bezwzględnie zainteresują delegatów Związku Miast 
Polskich. 

Wyroby z drzewa i wikliny 

Z wyrobów z drzewa pierwsze rrueisce zajmuje 
dział meblarski, który zgromadził wielki wybór eks­
ponatów na Międzynarodowym Targu w Poznaniu. 
W dziale znajdujemy: meble stylowe, wyściełane 
(skórzane, gobelinowe i t. p.); klubowe i gięte. Dalej 
w dziale wyrobów z drzewa i wikliny widzimy: stoły 

kombinowane do gier, krzesła i garnitury mebli ple­
cionych oraz wszelkie potrzebne w malarstwie ma­
terj ały, jak: forniery, płyty klejone, listwy, gzymsy, 
rzeźby do mebli, listwy politurowane i dykty. Oprócz 
tego w dziale tym znajdziemy: wszelkie luksusowe 
·wyroby z drzewa oraz z kory drzewnej. 

Stan przemysłu w Białymstoku. 
Przemysł włókienniczy w Białymstoku przeżywa 

niebywały dotychczas zastój i stagnację. Od grudnia 
1924 r. wszystkie fabryki są nieczynne. Przeszło 10 
tysięcy robotników i funkcjonarjuszy, którzy obsłu­
gują nasz przemysł mają pożywienie z zasiłków fun­
duszu bezrobocia. 

Miasto, w którem przemysł włókienniczy zajmu­
je główną pozycję, daje zajęcie większej części lud­
ności naszej i służy warsztatem pracy dla 15 tysięcy 
robotników (licząc warsztaty rzemieślnicze). Przy 
takim stanie rzeczy przybiera kszałt średniożytnej 
hauzy po straceniu swej handlowej hegemonji. 

Przesilenie w przemyśle, które daje się odczu­
wać w całej Polsce, najwięcej dotknęło Białystok. 

Za czasów dowojennych, miasto nasze było zwią­
zane z Rosją i przewyższało ją względem kultural­
nym. Białystok rozwiązał swój przemysł licząc jedy­
nie na rynek rosyjski. Zastosowując się do gustu i 
wymagań swoich odbiorców. Białystok, oraz Łódź 
owładnęli w zupełności rynkiem rosy jskiem. 

Okres inflacy jny miał charakter spekulacyjny . 
i ludzie korzystając z niegodziwych zysków nie zda­
li sobie sprawy ze stanu rzeczy i nie przewidzieli, że 
skutki powinne być bardzo niepomyślne z przywróce­
niem handlu do stanu normalnego, i rzeczywiści, po 
rozpoczęciu akcji sanacji narodowej do warunków 
normalnych, otóż nastąpił czas, który zdemaskował 
i wyświetlił naszą sytuację w przemyśle. Widmo 
nadprodukcji stanęło przed oczami naszych przemy­
słowców i stwarza każdego z nas dopóki sprawa o 
uzyskaniu rynków zbytu nie będzie rozwiązano w spo-

sób dodatni. Kwestja o odp'ływie swych towarów na 
W schód stała aktualną, toczą się wciąż rokowania 
celem zawarcia handlowych traktatów z państwami 
sąsiedniemi . Szczególnie z Rosją, ale. niestety nie 
widać plonów tych rokowaIA 

Techniczne urządzenia przemysłu włókienniczego · 
w Białymstoku nie są zastosowane do wyrobów to­
warów lepszych gatunków w cenach konkurencyj­
nych. Wprowadzenie współczesnych urządzeń tech­
nicznych i dostosowanie ich do warunków zachodnich 
państw związane jest z sprawą zyskania kapitału. 

Kapitał pieniężny i tani kredyt są attrybuty nie-· 
zbędne, bez których niemożliwa jest praca zbiorowa. 

Więc stan naszego przemysłu w Białymstoku 
kształtuje się w ten sposób, że straciwszy rynek 
wschodni i nie będąc w stanie wskutek wyżej wymie­
nionych motywów, stać na jednej płaszczyźnie z in­
nemi państwami, celem uzyskania nowych r'ynków, 
jest zmuszona wolens-nolens ograniczyć swą produk­
cję, licząc tylko na rynek krajowy, żeby zaspokoić 
potrzeby krajowych konsumentów, co stanowi 20 -
25 % przedwojennej produkcji. Więc · niema mowy 
o rnzwoju przemysłu Białostockiego. Przeciwnie od 
stopniowo zanika w miarę dalszego trwania stagnacji. 
Umiarkować i ulżyć tak opłakany stan naszego prze­
mysłu można udzieleniem wojskowych zamówień, 
względem czego nasze miasto staje zawsze na osta­
tniem miejscu i jest więcej upośledzony niż inne fa„ 
bryczne miasta. 

Dr. J, Pilecki. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Wy.d.awnictwa nadesłane do Redakcji. 
„Ekonomista", kwartalnik, poświęcwny nauce 

i potrzebom życia. 

W roku bieżącym „EKONOMISTA" święci 25-
letni jubileusz swego istnienia, jako organu, poświęco­
nego wyłącznie „nauce i potrzebom życia" , mówiąc 
słowami p. M. Kiniorskiego. 

Redaktor i wydawca „EKONOMISTY", p. Ste­
fan Dziewulski, w artykule wstępnym zapowiada 
ukazanie się w końcu roku specjalnego numeru „EKO­
INOMISTY" , poświęconego przejrzeniu 25-letnich 
wysiłków polskiej myśli gospodarczer. Ukazania się 
tego numeru z niecierpliwością oczekiwać będzie ten_ 
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odłam polskiego społeczeństwa, który w budowie ży­
cia gospodarczego naszego kraju, widzi jeden z fun­
damentów naszej samodzielności politycznej. 

_ Tom 1-szy za pierwszy kwartał b. r. zawiera na-
stępujące prace: , 

I. Dziewulski St ., Dwudziestopięciolecie „EKO-
NOMISTY''. 

II. Dziewulski St., Kwestja emigracji. 
III. Babiński W., Emigracja polska do Francji. 
IV. Trzciński T„ Podział zawodowy ludności Rze­

czypospolitej Polskiej. 
V. Lipiński E., System płac wskaźnikowych. 
VI. Dmochowski J „ Komisja Statystyczna jako 

przeżytek inflacyjny. 
VII. Ettinger A. S., Adolf Quetelet, twórca nau­

kowej socjologji i statystyki kryminalnej . 
VIII. Masalski Wl. , Stan kraju po wojnie i pomoc 

rolna. 
IX. Walewska C., Służba domowa w prawodaw­

stwie obcem i naszem. 
X. Kronika Rolnicza przez E. Szturm de Sztrema. 
XI. Rozbiory i sprawozdania: 

.,Odbudowa Gospodarcza' ;. 
Zeszyt 2-gi „ODBUDOWY GOSPODARCZEJ" , 

miesięcznika poświęconego sprawom ekonomicznym i 
społecznym pod redakcją dr. Wł. Biegeleisena, po­
święcony jest aktualnym zagadnieniom odbudowy i 
budownictwa mieszkaniowego, zagospodarowania się 
Ziem Wschodnich, reformie rolnej i administracji go­
spodarczej. Na temat odbudowy budownictwa miesz­
kaniowego pisze dr. Wł. Biegeleisen o samorządzie 
gospodarczym i radzie gospodarczej Mieczysław Bu­
łek z Min. Spr. Wewn., dr. Wł. Włoch o ekonomicz­
nych podstawach polityki angielskiej, arch. Syrkus 
z Paryża o architektonicznych podstawach budowni-
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ctwa mieszkaniowego, Włodzimierz Tetmajer o pro­
pagandzie polskiej polityki zagranicznej, Wł. Stud­
nicki o stosunkach gospodarczych polsko-niemieckich 
wobec zbliżającego się traktatu handlowego, dr. Tad. 
Poznański pisze o roli ubezpieczeń w stosunkach kre­
dytowych budowlanych. Następnie artykuły o zaga­
dnieniu pracy w prz.emyśle, o Państwowym Banku 
Rolnym wobec reformy rolnej, o gospodarczej odbu­
dowie Ziem Wschodnich, o propagandzie zagranicznej 
i t. p . „ODBUDOWA" prowadzi bogaty dział o sto­
sunkach ekonomicznych Polski w języku francuskim, 
angielskim i niemieckim, przenaczony dla zagranicz­
nych kół gospodarczych. Zewnętrzna szata wydaw­
nictwa przedstawia się okazale. 

Adres redakcji: Warszawa-Zoliborz, Sosnkow­
skiego 13, tel. 306-10. 

Adres administracji: Warszawa, świętokrzyska 
30, tel. 223-04. 

Arytmetyka handlowa. 
Arytmetyka handlowa, wydanie IV, ty&iąc 21-szy 

ul-ożył H eimyk Chainkowski., prze,jrzał i dopełnił Ja­
nusz Kwiedń1s1ki, pir1ofe1&01r arytmetyki haincłi1owe.j 
Szkoły Nauk PolitycZIIlych. 

Zeszyt I-szy zawiera: Tabelę skróconą miar i wag 
wszystkich państw całego świata. Tabelę monet głó­
wniejszych krajów. Ułatwienia, skrócenia i uprosz­
czenia w czterech działaniach arytmetycznych. Licz­
by przybliżone, cztery działania z niemi; działania 
skirócone. Miiary i wagi angielskie. Zamia.na miar ii 
wag jednego kraju na miary i wagi drugiego kraju. 
Rachunki z walutą angielską. Procenty i promile. 
Całość wyjdzie w 5-ciu zeszytach (około 30 arkuszy 
druku). Cena .w przedpłacie 5 zł. za wszystkie ze­
szyty. 

·000000)00000J00000J000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 

NADESŁANE. 
Rehabilitacja. 

Sekretarjat_ Związku T1owarzystw Kupieckich 
prnesyła nam pod powyższym rtytułem ·P'ismo nastę­
jąicej •treści: 

W srtyczniu 1924 r. Uir.ząd W alki z Lich wą i Spe­
kulacją w Bydgoszczy spowodowiał aireszto•wanie kil­
ku kupców naiszego miasta po·d zarzutem uprawiania 
lichwy towarowej . Między 1mnemi .szczególne zdu­
mienie wywołać musiał.a wfość •o airesztowaniu pana 
Wii.ncentego Kocziorowskii.ego, znaneg•o ii poważanego 
w szerszych 1kołaich kupca, po.siiadaiją•cego •&klep bła­
watów i -obuwia przy ul. Gdańskiej Nr. 5. P. Kocw­
rowski znajdował się w więzieniu ·ś.ledczem przez 
blisko czteiry tygoidrni.e, pocnem wypus•zc:wno go na 
wolno·ść za kwcją 2 m~lijardów mairek, które ziwróoo­
no mu dopiero w lipcu ub. r. Cały zaipas obuwia, któ­
re zna·jdował10 się w magazynie, obł.o·ż•on.o aresztem 
i z sklepu usunięrt<0. 

P·O'wyżisza sprawa znalazła epiilog w uchwale V 
Izby Karnej Sądu Okręgowego rw Bydgoszczy, mocą 
której sąd prnwomocnie .odmówił żąidaruu prokuratu­
. ry o wyznaiczenie termi~u do r.o:ziprawy główne•j, al­
bowiem 4 rzeczoznawców fGrze1gorzewskii., Fr:iedland, · 

Z.iętak i Pohlmann) zgodnie orzekł-o, że rp. Koc:mrow­
ski kalkulował 1ceny za obuwie .zupełnie prarwi.dłowo 
wedle zasaid kupieokich, że noirmy uczoi1wego zysku 
w żadnym wypadku nfo pirzekr•oczył, a nawet ceny 
były w ruiektóirych wypaidkaich 'Ztbyt niskie, jako nie 
dostosowane do ówczesnej dewaluacji marki pol­
skie·j. faba kairna w 1t1chrwale zaznacza, że za.rzut 1i­
chwy przedstawia się jako nieuzasadniony pod wzglę­
dem faktycznym i prawnym, oraz, że do wywodów 
rze.cz,oznawców w zupełności się przychyla. Powyż­
sza uchwała daje pełną saity;sfakoję p. K!oczororwskie­
mu, którego swego czasu ruiesłuszinie postawfono pod 
pręgforz ·opinii publicznej. Satysfakcję wraz z rp. Kio­
ozior·owskiim oitrzyimało całe kup·iedwo, 1Móre do n.ie­
da:wna ogólnie p1iętnowano mianem paskal"zy. 

Cyto1wana przez nas uchwała Sądu Okiręgowego 
niech będzie dla p. K!ocZ'Oirowsikii.ego, którego znamy 
i poważamy jako dziielnego kupca fachowca w na­
szem mieście ju:t od 1912 roku, bodźcem do dalszej 
wytrwałej pracy na ruw1ie kupiectwa dfa roz,woju e­
konomic:mego . 

Wielkii. umysł - 'W'ie1kie serce. 
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Dział techniczny. 
lNŻ. WITOLD PŁACHECKI. --o--

Otrzymywanie podchlorynu sodu sposobem 
elektrolitycznym. 

Pądchloryn sodu jako produkt stoso•warry w bie­
larstwię budzi niewątpliwie i dziś jeszcze dużo zain­
teresowania. Nie wdają~ się w wyliczanie wszystkich 
dodatnich stron zastąpienia wapna chlorowanego pod­
chlorynem sodu, podkreślić jednak wypada fakt, że 
pod działaniem podchlorynu sodu włókno celulozy 
mniej się osłabia, aniżeli przy .stosowaniu wapna chlo­
rowanego. Samo bowiem przygotowanie roztworu 
chlorku wapna zupełnie klarownego, pomijając już 
niehygjeniczne warunki pracy, jest rzeczą technicznie 
nader trudną. Zawiesiny nierozpuszczalne choćby mi­
kroskopijnie małe, związane najczęściej z pęcherzy­
kami tlenu przez energiczne swe działanie wywołują 
z jednej strony miejscowe osłabienie celulozy, z dru­
giej zaś osad, który często przy niedostatecznem kwa­
szeniu i' wymyciu daje plamy, względnie nierówności 
po farbowaniu. Prócz tego zauważono, że podchloryn 
sodu otrzymany elektrolitycznie, działa odbielająco 
na włókno celulozy znacznie intensywniej i równo­
mierniej, aniżeli roztwór wapna chlorowanego*). 

Z punktu widzenia teorji proces otrzymywania 
podchlorynu sodu przez elektrolizę roztworu soli ku­
chennej jest nader skomplikowany, biorąc pod uwagę 
ten cały szereg reakcyj chemicznych, jakie zazwyczaj 
zachodzą lub zajść mogą w zależności ód warunków 
zarówno fizycznych jak i chemicznych. 

Działanie prądu stałego na roztwór soli ku­
chennej (chlorku sodu) odkryto w końcu XVIII-go 
stulecia. W roku 1800-nim poddany został elektro­
lizie roztwór · morskiej soli i skonstatowano obec­
ność sodu (raczej wodzianu) na biegunie ujemnym. Ri­
charsohn i Grey przy elektrolizie soli kuchennej otrzy­
mali chlor, który starano się zastosować w bielar­
stwie. Dopiero Hermitte w roku 1883 po raz pierwszy 
poczynił próby zastąpienia podchlorynu wapnia pod­
chlorynem sodu (NaOCl) otrzymanym przez elektro­
lizę soli kuchennej. Wreszcie Kolbe otrzymał w ro­
-ku -1889 sól Bertolett'a, przepuszczając prąd elektry­
czny przez roztwór chlorku potasu (KC!). 

Prace Dr. Oettel'a publikowane w 11 Zeitschrift fiir 
Elektrochemie" w roku 1894/5 wyświetlają poniekąd 
cały szereg reakcyj chemicznych, jakie zachodzą przy 
elektrolizie soli kuchennej bez użycia diafragmy. 

Zasadniczy proces przy elektrolizie soli kuchep.­
nej polega na rozłożeniu tej ostatniej na jony: sodu 
(Na) i chlorku (Cl), przyczem chlor wydziela się u bie­
guna dodatniego, sód zaś u bieguna ujemnego, We­
dług teorji Arrhenius'a ładunek energji elektryczn. , to­
warzyszącej atomom sodu neutralizuje się na katodzie 
zarówno jak i ładunek energji elek., towarzyszącej ato­
mom chloru, który neutralizuje się przy zetknięciu się 
z anodą. Arrhenius bowiem opierai ąc się na eks­
perymentalnych danych utrzymuje, że tylko po zneu­
tralizowaniu ładunku energji elektrycznej , atomy 
chloru i sodu odzyskują swe własności chemiczne. 

Tak więc sód rozkłada wodę, formując ług sodowy~ 
przyczem wydziela się wodór „in statu nascendi". 
Na anodzie za~ wydzielający się chlor (w warunkach 
elektrolizy bez użycia diafragmy) łączy się z ługiem 
sodowym, dając w rezultacie związek podchlorynu 
sodu przy temperaturze odpowiednio niskiej. Foer­
ster skonstatował, że ilościowe formowanie się pod-­
chlorynu sodu drogą elektrolizy jest proporcjonalne 
do czasu działania prądu elektrycznego na chlorek 
sodu w rozczynie pod ,warunkiem, że temperatura 
elektrolitu winna nie pr'zekraczać 30° C. 

Nie mniej jednak prawo powyższe odnosi się je­
dynie do pewnego tylko okresu czasu trwaniu elektro­
lizy, co widocznę jest z załączonej tab~lki Nr. 1. 

Nr. 1 

Zawartość chloru aktywnego po O godz. 
~ li 

1h li 

11/z " 
21/2 li 

31/2 li 

41/~ '' 
51/2 li 

61/2 li 

71/z " 
81/2 li 

O gr~ 

j .238 " 
4.747 " · 
9.632 " 

10.904 " 
11.386 " 
12.482 " 
13.299 „ 
13.416 " 
13.492 " 
13.521 li 

W ykres bowiem wskazuje nam, że wzrost kon­
centracji po pewnym czasie stopniowo słabnie, by 
wreszcie nawet względnie zatrzymać się. Wówczas 
koncentracja podchlorynu sodu zbliża się do osięgal­
nego maximum dla danego aparatu. Wniosek z po­
wyższego, że przedłużanie. czasu trwania elektrolizy 
ponad właściwą normę może jedynie przynieść bezce­
lowe zużycie energji elektrycz. Jednak poza tą zasad­
niczą reakcją zachodzi cały szereg pobocznych reakcyj 
w zależności od warunków, w jakich odbywa się pro­
ces elektrolizy, jako to: tworzenie się chloranu sodu 
(Na Cl0 3}, kwasu podchlorynowego oraz redukcja 
podchlorynu sodu na chlorek sodu (Na Cl). Oczywi­
ście są to zjawiska nader niepożądane z dwóch wzglę­
dów: 

po pierwsze, obniżają wydajność podchlorynu. 
sodu, 

po drugie powodują nieprodukcyjny rozchód e-
nergji elektrycznej. . 

O ile jednak obecność tych pobocznych produk­
tów udało się stwierdzić drogą analizy, o tyle sposób 
ich formowania się, inaczej sam przebieg reakcyj che­
micznych nie jest należycie wyświetlony. Pozwolimy 
jednak sobie stworzyć pewien obraz choćby z najda­
lej posuriiętemi zastrzeżeniami tych pobocznych reak­
cyj chemicznycli, jakie ewentualnie miałyby miejsce 
przy elektrolizie soli kuchennej . 

*) Słowem prą bieleniu włókna bawełnianego podchlorynem sodu biały jest lepszy, a głównie jakoby trwalszy, 
gdyż po upływie pewnego czasu nie tak żółknie , jak to niestety ma miejsce, przy stosowaniu do bielenia wapna chlorowa­
nego . (Przyp. autora ). 
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Na'-......::---~~-....:---~~-
Na Cl __ __, ___ ~ Cl' 

Na+HOH=Na OH+ H H HOH ~OH' 

2 Na OH+ Cl2=Na OCl+ Na Cl+ H20 

Na OH-ł:HOCI=Na OCl+H20 

Na' ~--------Na OCI------~ OCI' 
. Na +HOH = Na OH+ H 

Cl' +OH'=HO Cl albo 

Cl+HOH= HOCI+ I:I 
H+ OH = H20 

-\ I \HOCl I . 
H2 + OINaCl 

(OCl')2+HOH = 2 HO Cl+O 

I i_lgJNaCI = HC1Ga+3 Na Cl+H20 

L_QjNaCI 

3 HOCl+Na Cl= Na CI0a+3 HCI 
3 HCl +3 HOCI= 3 H20+CJs , 

Na ' ~------- Na OH------~ OH' 

Na + HOH = NaOH+H 
OH' + H' = HJJ O 

-„lli 10"1. ,/ >:! Wpływ na proces tworzenia s ię podchlorynu so­
du i pobocznych produktów maią głównie następują­
ce czynniki: 
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Wykres z procesu elektrolizy, dokonanej na aparacie Siemens i Halske 
na podstawie danych Nussbauma i Eberta. 

~ . Wydajność w O/o ofo. 
li. Zawartość chloru czynnego w gr. w 1 litrze . 
.f'II. K W godzin na 1 kg. chloru czynnego. 
IV . Produkcja chloru czynnego w poszczególnych okresach czasu trwania 

elektrolizy. 
V. Stosunek ilości soli kuchennej do ilości chloru czynnego w poszcze· 

gólnych okresach elektrolizy. 

1. temperatura elektrolitu, 
2. koncentracja, 
3, natężenie prądu (amperage) i cyrkulacja elek­

trolitu, 
4. zanieczyszczania. 
Co do pierwszego czynnika to wiadomem jest z 

fizyki, że im wyższą jest temperatura elektrolitu, tern 
opór elektryczny jest mniejszy, przez co natężenie 

prądu wzrasta zgodnie z formułą: . 
Z drugiej strony podwyższenie temperatury w 

wannie elektrolitycznej wzmaga -proces formowania 
się pobocznych reakcyj t. j. tworzenie się chloranów, 
redukcję podchlorynu na chlorek sodu etc., co oczy­
wiście odbija się nader ujemnie na wydajności elek­
trolizy, Dlatego też wskazanem jest utrzymanie tem­
peratury elektrolitu możliwie niskiej . 

Na wydajność podchlorynu sodu wpływa również 
koncentracja elektrolitu. Przewodnictwo J:>owiem 
wanny elektrolitycznej wzrasta wraz z koncentracją 
elektrolitu, wskutek czego proces elektrolizy przepły­
wa przy .wzmożonem natężeniu prądu. 

Nie należy przytem jednak zap01ninać, że wzmo­
żenie koncentracji soli kuchennej powoduje zwięk­
szenie rozchodu prądu elektrycznego, WYrażającego 
się w ampera-godzinach. · 

· Dr. Oettel badając wpływ natężenia prądu przy 
elektrolizie stwierdził, że zwiększenie takowego (t. j. 
natężenia) odbija się dodatnio na wydajności pod­
chlorynu. 

W wannie elektrolitycznej natężenie prądu u anc- , 
du i u katodu bywa różne w zależności od powierzchni 
elektrodów. 

Zmniejszenie powierzchni elektrodu powoduje 
zwiększenie natężenia prądu i odwrotnie wraz ze zwię­
kszeniem się powierzchni danego elektrodu natężenie 
prądu słabnie. 
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Skąd~nąd wiemy, że podchloryn sodu podczas e­
lektrolizy częściowo rozkłada się na jony sodu i O Cl ', 
co wywołuje tworzenie się ługu sodowego na katodzie 
oraz wydzielanie się wodoru. Na anodzie natomiast 
jony OCl' dają z wodą (oczywiście po zneutralizowa­
niu swego ładunku energji elektrycznej) kwas pod­
chlorynowy oraz tlen „in statu nascendi" . I tak 
stwierdzono, że rozkład podchlorynu sodu na jony 
jest tern większy, im słabsze jest natężenie prądu w 
wannie elektrolitycznej. Rozkład zaś podchlorynu 
sodu na jony jest zja'fiskiem nader niepożądanem, 
gdyż obniża wydajność elektrolizy, a to z 2-ch po­
wodów: 

primo: tworzący się u anodu kwas podchloryno­
wy przy niedostatecznej dyffuzji z ługiem, łączy się 
z chlorkiem sodu, tworząc chloran sodu (Foerster); 
secundo: wodór wydzielający się u katodu reaguje na 
kwas podchloryn0wy i podchlorvnu sodu, d 1jąc w re­
zultacie kwas chloranowy (HC103 ), chlorek sodu, 
oraz wodę (patrz tabl. reakc. chemicznych). 

W celu zapobieżenia redukcji podchlorynu sodu 
wydzielającym się wodorem „in statu nascendi" sto­
sowane bywa z pewnem powodzeniem t. zw. mydło 
żywiczne z dodatkiem niewielkiej ilości chlorku wa­
pnia. W ten sp::isób tworzy się mydb nierozpulsz :zal­
ne, które osiadając na powierzchni elektrodu uje­
mnego tworzy rodzaj diafragmy uniemożliwiającej w 
pewnym stopniu działanie wodoru na wytworzony 
podchloryn sodu. 

Sposbó przygotowania mydła żywicznego: Do 
10 kg. należycie sproszkowanej kalafonji dodać roz­
twór 5 kg. sody krystaliczn.ej w 50 ltr. wody oraz na­
grzewać. Oczywiście w danym wypadku zacznie się 
wydzielać w formie gazu bezwodnik kwasu węglowe-

42 

go (C02 ). Następnie należy tę mieszaninę gotować tak 
długo, dopóki kalafonja nie rnzpuści się. W celu zu­
pełnego zmydlenia kalafonji dodaje się jeszcze 100 
gr. ługu sodowego. 

Stosowanie wysokiego natężenia, zwłaszcza u a­
nodu, ma tę jeszcze dodatnią stronę, że daje się osiąg­
nąć przez redukcję powierzchni elektrodu wydatnie, 
zmniejszając tern (dla pewnych aparatów) rozchód tak 
kosztownego materjału , jakim jest platyna. 

Słowem przy elektrolitycznem otrzymywaniu 
podchlorynu sodu wskazanem jest uwzględniać wyso­
kie natężenie zarówno u anody jak i katody. 

W związku z wzmożeniem natężenia prądu przy 
elektrolizie należy zwrócić baczną uwagę na cyrku­
lację elektrolitu, mogą bowiem zajść zjawiska unie­
możliwiające normalną obsługą apaJatu. Tak więc 
wskutek nieprawidłowej lub niedostatecznej cyrku­
lacji, dyfuzja intensywnie wydzielającego się na 
anodzie chloru z ługiem sodowym staje się niekom­
pletną, co powoduje częściowe wydzielanie się chloru 
w formie gazu (gdyż chlor w r.ntworach soli dość 
trudno się rozpuszcza). Praktycznie więc stwierdzono, 
że przy zastosowaniu należytej cerkulacji elektrolitu, 
wydajność podchlorynu jest znacznie lepszą. Niekiedy 
w praktyce może się zdarzyć, że pomimo pozornie 
wszystkich sprzyjających warunków, wydajność pod­
chlorynu jest słabą. 

W takich wypadkach w grę wchodzić mogą za­
nieczyszczenia elektrolitu pochodzące z zetknięcia się 
ostatniego z pewnemi metalami. Ujemny wpływ na 
przebieg procesu otrzymywania elektrolitycznie pod­
chlorynu sodu wywiera obecność przedewszystkiem 
tlenków miedzi i niklu, w mniejszym zaś stopniu 
tlenków żelaza i ołowiu. (d. c. n.) 
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· Ir-{~. B. GABLER. 

". Drukarstwo. 
(Dokończenie) . 

Rys. 1 przedstawia nam przekrój pięciowalcowej 
drukarki firmy Ssów F. Zimmera. 

Kilkuwalcowa drukarka służy do drukowania 
wielokolorowych deseni. 

Dla każdego koloru wymagany jest oddzielny 
walec drukarski z niezbędnemi przyrządami, wobec 
czego ilość walców określa się ilością barw, znajdują­
cych się na deseniu. 

Każda drukarka wielokolorowa ma jedną prasę, 
do której przyciskane są wszystkie walce drukarskie, 
rozłożone naokoło prasy, równolegle .do osi. 

Główny wał maszyny uruchamia się przewazrue 
zapomocą specjalnego silnika, np. parowej maszyny, 
elektromotoru. Na osi głównej osadzone jest koło 
zębate, z którem szczepiają się małe koła zębate wal­
ców drukarskich. Prasa siedzi luźno na osi głównej 
i obraca się dzięki tarciu. .Aby koła zębate walców 
drukarskich, t. zw. kół raportowych, niezależnie od 
głównego koła zębatego można było obrócić i osiąg­
nąć t. zw. „trafienie wzoru" , umieszczają ich pierście­
nie zębate B na specjalnych mufach A, zapomocą zaś 
śruby E można walce drukarskie obrócić pod pewnym 
kątem. (rys. 2). · 
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Rys . 2. 

Opisana maszyna drukuje jednostronnie, co w 
większości wypadków wystarczy. Jeżeli zaś mamy 
drukować dwustronnie, to maszyna posiada służące 
do tego celu, dwie prasy, (rys. 3) jednakowo zbudo­
wane i otoczone jednakową ilością walców drukar­
skich. 

Drukarki szablonowe pracują z szablonem bez 
końca. Ten biegnie przez dwie rolki prowadzące 
i częścią swą nad walcem drukarskim, nad którym 
znowu biegnie tkanina. Farba drukarska zostaje na-
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Rys. 4 przedstawia nam mansardę firmy C. G. 
Haubold w Chemnitz, z ogrzewaczami lamelinowemi. 
Najkrótszą drogę w komorze przechodzi sukno, nie­
co dłuższą podkładka, a najdłuższą tkanina. Na 
przedstawionej suszarce sukno wogóle · nie wchodzi 
do komory ogrzewanej, lecz przed nią przechodzi kil­
ka razy w górę i na dół, dopóki nie wyschnie. 

Parowanie. Odróżniamy paro·wanie przerywane 
i ciągłe. Przerywane parowanie stosuje się szczegól­
niej do takich farb, które wymagają do utrwalenia 

Rys . 3. 

Rys. 4. 

łożona przez otwory we wzorze szablonu, zapomocą 
walca owiniętego filcem lub szczotki przy gęstych far­
bach. Walce lub szczotki otrzymują farbę zapomocą 
wałka pomocniczego z korytka z obrotowym wał­
kiem. 

Następne prace, jakim ulega drukowana tkanina. 
. Suszenie: po drukowaniu należy tkaninę dobrze 

wysuszyć. Niektóre barwniki przez to zostają już 
utrwalone. Do tego służą t. zw. „mansardy" . 

wyższego c1smenia pary. Do parowania w kotle 
(rys. 5) wydrukowana tkanina zostaje z podkładką 
nawinięta na kołowrotek do długości 60 cm., następ­
nie zdjęta z kołowrotka i w postaci worka wprowa­
dzona do kotła. Kocioł ten posiada wózek z wałka­
mi do zawieszania tkaniny ·i koła zębate, które zacze­
piają się wzajemnie i przez zewnętrzne koło jedno­
cześnie zostają obracane. Przez to zostają worki 
z tkaniny obracane i poddane równomiernemu dzia-
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łaniu pary. Po upływie godziny wózek zostaje wyto­
czony i tkanina zdjęta. Do parowania ciągłego sto­
suje się wysokie komory (rys. 6), gdzie tkanina zosta­
je w postaci zygzaków zawieszona i tak zawieszona 
przechodzi przez całą komorę. Wobec straty pary 
przy wejściu i wyjściu tkaniny parowanie może się 

Rys 5. 
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odbywać tylko z parą o niskiem ciśnieniu. Po paro­
waniu tkaninę przeważnie pierze się w wod.zie lub my­
dle dla usunięcia nadmiaru farby, zagęszczenia lub 
zaprawy. Wreszcie tkaninę suszy się na suszarce 
bębnowej, krochmali, suszy, rozciąga, gładzi. 

Rys 6. 

-----------------------------------------
lnż.-chem. J. Kloczkowski. 

Stosowanie cyanowodoru w dezynsekcji. 
(Dalszy ciąg). 

Aczkolwiek łatwo już po zapachu gorzkich mi­
gdałów, po metailicznym smaku, po drapaniu w gar ­
dle, w nosie, drapaniu powiek ·stwierdzić mo·żna obe­
cność cyanowodoru, to jednak praktycznie stwierdza 
&:ię g.o zaipomo.cą skuwka bfałei bibuły przesyconej 
11ozdeń·czonym ługiem so.dowym albo potasowym 
i ten papierek alkaliczny t>rzymany przez kirótki czias 
w atmo.sfeo:ze cyanowo.dorowej a po.tern ,zanurz·ony 
de ro.zczynów chlorku żelazowego :i siarczanu żela­
zowego, zbłękiitniieje . .Powstanie niebieskiego zaban-­
wienia świadczy o błękicie berlińskim, a zatem obec­
ności cyanowodoru. Bardzo czułym odctynnikiem 
na cyanowodór jest roztiwór octanu miedJzfowego 
zmieszany z octanem benzydynowym. Ro,ztwory te 
przyrządza się w następują-cy spo.sób: 

Roztwór I: 2,86 gr. ·chem. czyst. octanu miedzi-o­
wego rozpuszoza się w 1 litrze wody des.tyfowanej 
1 roztwór Hltruję . · 

RQztwór II: 1,40 gr. chem. czyst. octanu benży­
dynowego rozipuszcza się w 1 Litrze wody destylowa­
nej i również przesącza. 

Bierze się 0,5 litra roztworu I i 0,5 litra roztworu 
II, miesza i nasyca skrawki bibuły. 

Roztwory przechowywać należy w naczyniach z 
nieprzezroczystego •szikła, w naczyniach szczelnie­
zamkniętych i w ciemni. Mieszaninę roztworów (I i 
II) przyrządza się na krótk10 prze.cl użydem i skor·o 
n.a dnie naczynia ukaże się osad, to odczynnik pod­
legł zmianie, niie może być stosowany i należy znów· 
świeże roztwory przyrząidziić. ,P.aipierek nasycony te­
mi rozczynami barwi się pod wpływem cyanowodorU' 
na kolor niebieski. Istnieją i inne odczynniki na cya­
nowodór, lecz te są mniej czułe . Podany wyżej od­
czynnik stwierdza już 4 mgr. HCN w litrze, a wrięc· 
z łatwością stwierdzić można dawkę śmiertelną, która 
wynosi 60-70 mgr. HCN w 1 m3 powietr.za, • (40-50' 
mgr. HCN w 1 m3 powie.trza nie wpływa szkodliwie· 
na ·organizm). 

Operiacji ·Cyanoowo·dorowym kwasem mogą po-. 
deimować się o•soiby naw.skrnś pewne, uczciwe, wy­
szKolone i specja:lo:ie do tego powołane, albowiem 
nieświadomość, drobna niieuwaga może spowodować· 
nie·s:oczęś11iwe wypC1Jdki :nieiyLko wśród chcących do­
konać operacji cyanowodorem, ale i osoby po­
stronne mogą być narażone na wielkie niebez­
pieczeństw.o. Akcentuję mocno, że personel pracu­
jący z cyanowode·rem nie może lekceważyć zabiegów 
i wskazań, musi wykonywać pracę z nafdalei idącą. 

( 



45 

wprost pr.zesadną Q;Strożinośoią! Przy tej pr.acy nrule­
ży pamiętać •o zabe·zpiieczeniu nietyJko osobistem, ale 
i o 7lbiorowem. Naleiży wielką ost1"ożiność ii .prze·wr­
no'.ść zastosować ii prraca w.inna iodbywać się pod be1z-· 
pośTednm nadzorem chemika htb wytnwneg.o, wy-
1Szk·ol.oneg:o odkażacza, -któremu ido pomocy dodany 
jest conajmniej jeszcze ~eden ·czł-o·wriek. 

Operacja cyanowodorem mo·że być .prze.prowa­
~zona przez dwoje ipTacujących i przez rto .zyskuje się 
na robodźrne mate:njałaich, rulbowriem •odpada tu z:ria­
•Szrunie cieczami s·zcze1in, 1istew, fotryn ii .t. p. co ma 
zawsze mieijs·ce przy dezynsekcjii siarką, i .t, p. ipre-

· paratami siarkowemi. 

Z ·chwilą kiedy wszelkie przygotowaillia i środki 
-0·stroż.ności ·z·ostały p:rzedsięwz.ięte , iprzys·tępuje siię 
do wytwar.zania kwasu prusk.iego według jedne·j z po­
danych me·tod. 

1. Metoda kadmowa: 
iDo powyż•szei metody używa się naczynie drew­

niane, ceber, kubeł doocze ema:ljow.any, względnie 
g.arnek kamiieillily. Naczynia winny być do·statecznej 
wysc:Ykości, takiei, by zawarty w n~ch płyn sięgał za­
•lediwiie ido poło·wy, gdyż podczas :reakoj·i bar·dz·o łatwo 
nastąpić może nadmierne burzenie się i płyn 
może przedostać się ·z nac.zynia. Na każdy 1 m. 3 

przestrzeni wlewa się do na.czyI11ia najP'ierw 92 om3 

wody 1potem 35 cm.3 kw:a:su siia:~koweg.o o mocy 60° 
Be. 1 wkiońcu dodaqe się do rozgir.zanego rozczynu 
kwaisu 1siiairkowego 23 g:r. cyMtku sodowego, według 
.zaś przepisów .niemieckich na 1 m 3 pr.zestr.zenii ,zuży­
wa 1się 20 cm.3 wody, 15 .cm.3 kwasu siarkowego 60° 
Be. j 10 gr. cyanku sodowego; prizyczem otnymuje 
się stężenie kwrusu pruska.ego odpowiadaqące 1 % ob-
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)ęfo·śd = 12 gr. HCN m.3 a według n[em[eokiej meto­
dy przy 15-20 .god. dzfałani.a 0,2% objętości. Cya­
nek sodu użyty ido powyższego ·cefo, owiija się w pa­
pie·r celem zmI11ieiszenia szybkości wytwarzania siię 
ga:zu, co pozwala na spokojne opuszczenie ubikac'i,i 
nawet be·z maski i uszczelnienie drzwi wejśdowych. 

Użyty do tego celu cyanek sodu fob potasu nie 
może być rnzł·ożony i musi być wysoko procentowy. 
Po dokładnem uszczelnieniu drzwi ii dz.iurk·i od k1u­
cza umieszcza się na nich widoczny napis ostrzegaw­
czy, ubikaicje .zamyka, ażeby nikt nie mógł do -niej 
dostać , się. W czasie wytwar.zania się gazu nale.ży na 
koryfarzu utrzymywać przewiew powietrza przez o-

twieranie ·drzwi :i ·okden przyległych i stwierdzać ~a­
pomocą papierku miedzio - octano - benzydynowe•go 
pr.zedos.tawanie się cyanowodoru. P.o 5-6 godz. 
moŻ;na ubikację w maisce otwior,zyć, p:rzyczem otwie­
ra się wprzódy tylko okna. Ok1na wszystkii·ch .ubika­
cyj ·ohok •odk~oneij poł.ofony;ch :muszą być sta1I1owczo 
zamknięte. Wchodzić :i wychodzić z pokoiu w któ­
rylffi jest cyanowodór należy szybko. Naczynie, w 
którym są poziosctafo.foi kwaisu ipruskieg·o, siarkowego, 
wody ii nieirozłoż.one.g10 cyanku sodowego przykrywa 
się pr.zykrywiką dobrze przylegającą i o ile IZ1laq·duje 
się zlew na miejscu z odpowiednim odpływem, wyle­
wa .się całą po•został·ość do ·zlewu ii skrupulcvtnie prze­
płukuje się wodą. W :razie nii.eposiiadaniia odpowiied­
niej kanailizacj1i wykopuje się zawczasu na ubooru 
budynku dół, w k.tóry W)lilewa się poz;ostałość :i na­
tychmiast zasypuie się ziemią. P·o godzinnem wie­
trzeniu okien, oitwiiera ·się dr.ziwi od ubiikacii ·celem 
wytworzenia silnego przeciągu. 

(D. c. n.) 
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INŻ. E. HOŁUBICKI. 

Agregat do wytwarz·ania i spalania p)rłu 
węglowego. 

Dzisiaj przy ogólnym kryzysie w przemyśle wo­
góle, a w przemyśle włókienniczym w szczególności, 
kiedy koszta produkcji w kraju. są znacznie wyższe 
niż zagranicą w stosunku do tych samych objektów, 
co odbiera wszelką zdolność konkurencyjną na rynku 
międzynarodowym, gdy nawet na rynkach krnjowych 
pomimo barjery celnej przemysł z wielką truLlnością 
walczy z zalewem takowego przez towary zagranicz­
ne, cała energja, cały wysiłek przemysłowców musi 
być ' skierowany ku obniżeniu kosztów produkcji, 
przez odpowiednią reorganizację pracy z jednej stro­
ny, z drugiej zaś strony przez obniżenie poszczegól­
nych kosztów, jakie składają się na koszt własny 
danego towaru. 

Jedną z poważnych pozycyj jest koszt energji me­
chanicznej zależnei w dużej mierze od sy!.:lemu in­
stalacji, a głównie od kosztów opału, czyli węgla. 

Wobec wysokich kosztów grubszych gatunków 
c:oraz więcej fabryk przechodzi na znacznie tańszy 
opał miałem, który przy chęci racjonalnego spalania 
nastręcza pewne trudności. Paleniska mechaniczne 
ruchome są dość drogie, inne zaś systemy jak schod­
kowy tak i poziomy z podmuchem nie daje jeszcze 
maksimum efektu. Doświadczenia przeprowadzone 

w tej dziedzinie dały wskazówkę, że maksimum efe­
ktu cieplnego otrzymuje się przy wdmuchiwaniu py­
łu węglowego i spalaniu go w powietrzu. Aby tako­
wy spalał się w powietrzu całkowicie, musi być dosta­
tecznie sproszkowany i wysuszony. Ustawianie je­
dnakowoż samodzielnej instalacji dla mielenia i su­
szenia wymagałoby znacznych kosztów, co w znacz­
nej mierze utrudnia wprowadzenie takowego w życie. 
Ten dość trudny problemat został bardzo pomysłowo 
rozwiązany przez firmę A. He.rbert Ltd. przez zbudo­
wanie aparatu, gdzie miał węglowy podleg~ jedno­
cześnie suszeniu i sproszkowaniu, a następnie wdmu­
chuje się do paleniska i spala się w po~ietrzu. .A~a~ 
rat ten był demonstrowany na wystawie Bryly1sk1e1 
w Wembley. Mechanizm jego obrazuje załączony ry­
sunek. Węgiel o wymiarach kawałków do % " spa­
da z węglowni do leja, skąd zapomocą przenośnika 
ślimakowego zostaje wrzucany wewnątrz maszyny. 
Tu spoty4:a się z prądem gorącego powietrza, wzno­
szącym się do góry z prędkością dostateczną dla pow­
E.trzymania węgla od spadania poniżej środka wirni­
ków i do skierowania go ku tym wirnikom. Cięższe 
jednak kawałki metalu lub t. p. domieszki nie mogą 
być powstrzymane i spadają do specjalnej przegród­
ki na dole. 

W ten sposób unika się konieczności stosowania 
oddzielacza magnesowego. Dopływ powietrza regu­
luje klapa, widoczna na dole rysunku; temperatura 
powietrza winna być nie mniejszą niż 200 'C. Roz­
drabnianie węgla dokonywa się dalej zapomocą sta­
lowej tarczy szybko wirującej, zaopatrzonej w sze­
reg kołków i umieszczonej pomiędzy takiemiż 2-ma 
tarczami nieruchomemi. 

Węgiel porywany prądem powietrza, posuwa się 
pod działaniem siły odśrodkowej ku obwodowi tarczy 
i skutkiem różnic prędkości ruchu węgla i tarczy, 

trze się o tę ostatnią i w ten sposób zostaje mielony .. 
Drobne cząsteczki węgla są unoszone przez stojący 
dalej wentylator do drugiego przedziału, pomiędzy 
wirnikiem a drugą tarczą nieruchomą, gdzie odbywa 
się dalsze mielenie w podobny sposób. W końcu pył 
wraz z powietrzem jest unoszony do paleniska. w· 
młynie tym znajduje się zwykle zaledwie parę kg. 

8-śllrnal< 'zasil, 

C- I tarcza nieruch. 

i:(- doplyw' pow. gar_ 

/-zsyp. ci .i:ższych 
domieszek 

h-klapa regulacyjna. 

k - bi:ben stalowy 

Z- wylot mieszanki 

m-larcza 1 wirująca 

Il-II tarcza nier .. 

0-wentyl J tor. 

Młyn do wytwarzania pyłu w~glowego i mieszanki. 

.węgla, . wobec czego powierzchnia poddana działaniu­
gorącego powietrza jest bardzo duża i suszenie jest: . 
intensywne. Z drugiej strony, mała zawartość pyłu 

·zmniejsza niebezpieczeństwo następstw wybuchu mie­
szanki. 

Jak widzimy, nadzwyczaj zwarte to urządzenie 
zastępuje wszystkie czynności, którym ma być _pod­
dany węgiel mielony na pył: suszarnię, 'Jddzielacz 
żelaza, młyn, zasilacz, wentylator; zajmuje mało. 
mie jsca i zmniejsza znacznie koszta instalacji wszyst­
kich tych urządzeń zosobna. Nadto części lotne, 
wydzielające się podczas suszenia, są wyzyskiwane, 
idąc wraz z pyłem do spaleniska. Doświadczenia 
wykazały, iż urządzenie to dawało dobry do spala­
nia pył z węgla zawierającego 25 proc. wody i 30· 
proc. popiołu. Gdy paliwo mielone zawiera b. mało 
części lotnych, tak, że się z trudnością zapala, nale-­
ży dodać do niego odrobinę parafiny (0,07 % w stos. 
do wagi węgla), która w młynie wyparowuje i daje 
możność łatwego zapalania się pyłu (sposób paten•­
towany). 
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Z Zakładu badania surowców i wyrobów włókienniczych 
przy Państwowej Szkole Włókienniczej w Łodzi. 

Utworzony przy Państwowej Szkole Włókienni-
\ czej w Łodzi „Zakład badania surowców i wyrobów 

włókienniczych oraz innych materjałów przemysło­
wych" rozpoczął swą działalność w dniu 15 stycznia 
r. b. Pomimo bardzo krótkiego okresu istnienia Za­
kład rozwija się i, jak widać z przytoczonego poni­
żej sprawozdania z działalności do dnia 20 kwietnia, 
staje się konieczną placówką doradczo-badawczą w 
Łodzi. 

Za czas od 15.I do 20.IV r. b. Zakład wykonał 
analiz pełnych: 

Dla Instytucji Państwowych 
Dla osób prywatnych 

Powyższe analizy obejmowały 
pujących cech i własności: 

1. określenie Nr. Nr. przędzy: 
2. określeiie skrętu: 

9 
' ' 52 

Razem 61 
określenie nastę-

3. określenie gęstości osnowy wątku: 

21 anal. 
14 anal. 
22 anal. 
12 anal. 4. określenie 1 mtr. 2 tkaniny: 

Kronika 
Barwniki i karty ze wzorami (musterkarty). 

Firma Kalle i S-ka S. A. Biebrich n. Renem wy­
·dała kartę z wzorami Nr. 1447, na której traktowany 
jest sposób farbowania batików barwnikami smołowe­
mi; z przepisów tych nietylko farbiarz, ale nawet i a­
mator może z łatwością korzystać. Produkty fabry­
kowane przez tę firmę pod nazwą „tioindygo" i 11bar­
wniki tioindonowe" szczególnie nadają się do batiko­
wania, gdyż farbuje się niemi przy niskiej temperatu­
ne i ufarbowania te wykazują nadzwyczajną trwa­
łość. Ufarbowanie otrzymane tioindygiem i barwni-

z kami tioindonowemi dają się bardzo łatwo uwolnić od 
ochron woskowych, gdyż ostatnie przy wywołaniu za­
barwienia w kąpieli mydlanej schodzą i nie potrzeba 
się obawiać zalania farb, wypadek, jaki zachodzi czę­
sto przy stosowaniu innych barwników przy batiko­
waniu. 

r000000000000000000J00000000000000000§ 

~ Tkalnia Mechaniczna § 
.~ Bracia Mirscy ~ 
.i8 Wyroby bawełniane i półwełniane.§ §

0 

Fabryka: Zduńska Wola, pow. Sieradzki. § 
Biuro sprzedaży: 

~ Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 69 :: tel. 20-23. § 
OOOOOOOOCOOO:::>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Redaktor: R. Kieszczyński. 

5. określenie wytrzymałości na rozrywanie: 18 anal. 
6. określenie materjału (bad. mikroskop.)'. 18 anaL 
'i. określenie odporności barwnika na wodę: 7 anal. 
8. określenie odporności brawnika na tarcie: 6 anal. 
9. określ. odporności barwn. na kwas solny: 3 anal. 

10. określenie odporności barwnika na pot: 5 ·anal. 
11. okr. % kurczenia się tkan. po zmoczeniu: 4 anal. -
12. kondycjonowanie: 55 anal. 
13. określenie ilości apretury: 1 anal. 
14. analiza wody: określ. kwasowości : 5 anal. 
15. analiza wody: określ. chlorków: 5 anal. 
16. analiza wody: określ. amonjaku: 5 anal. 
17. ·analiza wody: określ. kw. azotowego: 5 anal. 
18. analiza wody: określ. twardości stałej: 4 anal. 
19. analiza wody: okr. tward. przemijającej 4 anaL 
20. analiza wody: określ. zawartości żelaza: 4 anal. 
21. analiza gliceryny: 1 anal. 
22. orzeczenie, dotyczące części maszyn przę-

dzalniczych 1 anal. 
Razem . 220 anal. 

techniczna. 
Żółcień hydronowa C G w paście, jest nowym 

barwnikiem kadziowym dla bawełny firmy Leopold 
Cassella i S-ka we Frankfurcie n. M., który należy do 
grupy dawno już znanego żółcienia hydronowego NF, 
od którego odróżnia się tylko bardziej czystym, zie­
lonkawo-żółtym odcieniem. Podobnie do tamtego 
równo farbuje (egalizuje) i można nim farbować ra­
zem z innemi barwnikami kadziowemi. Nadaje się do 
farbowania lużnej bawełny, przędzy i tkanin baweł­
nianych, lnianych i jedwabiu sztucznego. do farbowa­
nia w aparatach i szczególnie w drukarstwie. Trwa­
łość nowego barwnika jest naogół dobra i odpowiada 
ogólnej trwałości barwników kadziowych, szczególnie 
względem środków bielących, dzięki czemu może 
służyć do surowych artykułów, które następnie będą 
bielone. 

H. K 0 ETZ ::,:K~: ·:· ~~~~::~~: 
FABRYKA KOTŁÓW, BUDOWA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA 

:::.... Dostawa w krótkim terminie: -.. 

5 kotłów dwupłomiennych 100 )( 12 
2 „ 11 120 X 12 
1 kotła dwupłomienicowego 80 " 12 
1 " " 60 ><.. 12 
3 kotłów jednopłomienicow. SOX 10, 35X 10, 45X12 
4 ,, z rurami poprzecznemi SO x 10, 10X10, 8X10, 6 XJO 
2 „ „ krzyżowemi 10X8, 8 ' 6 
1 kotła lokomobilowego 60 " 10. 

Wydawca : ,,Przegląd Włókienniczy" Sp z ogr. por. 
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I A. r ~~y~ 'Al c2 I 
I tektur~ :7r::~wcowej I 
I ODDZIAŁ w ŁODZI I 
I ulica Sienkiewicza Nr. 58. I 
ł :,;,:,:,::,:111::,:,„:,;,:,:: l 
= WYKONYWA: · „ 

I roboty asfaltowe, wszelkiego I 

I CEN~:::~·k;:::::;:~::;:: 92. I 
~ Egzystuje od 1877 r. _ 

l111111111111111111111 11111111111.11111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111 .111111111111111111111111111111111111111111111111.J 

Browar parowy, słodownia i fabryka napojów gazowych 

JÓZEF UNGER i ·S-ka, w Zduńskiej Woli 
(dawniej ZENONf\ f\NSTf\DTf\) . 

f\dres telegraficzny: „Browar, Zduńska Wola". 

DOM .HANDLOWY 

Karol TRUSZKOWSKI 
Zduńska-Wola, pow. Sieradzki. 

Wer liefert Molesklne, Filze u. DrucktUcher 
fi.ir Druckereien? Bemusterte f\ngebote mit f\ngabe 
der Lieferzeit u. Zahlungsbedingungen an: 

FRANCISZEK PYTTLIK, . 
Górnośląska fabryka waleów drukarskieh i masy waleowej 

Katowice, ul. Sienkiewicza 23. 
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•···········:······························ ·····=~····~················ . . . . 
Biuro Jnstałacyjno-Techniczne 

i Warsztat mechaniczny 

S.DoJTiański is~ 
Łódź, Piotrkowska 17. Tełeton 3-15. 

iEl . 
: Ogrzewan ie centralne domów mieszkalnych 
• i fabryk, kanal izacje. wodociągi i filtry biologiczne . . . . Firma egzystuje od roku 1911. 

• · . . . . . . . 
f. 

•.. „„ .... „ ... „ ........... „ .............. =···········~~~~f:S~HHHi 

-·------------------------.-----------------------------------------, 
ZF\LOZONY w 1909 R. I 

M.ŁYN MOTOROWO-WALCOWY 

OSKAR PHILIPP 
ZDUŃSKA WOLA-POW. SlERF\DZKI 
f\DRES TELEGR. : „PHILIPP- ZD. wOLf\". 

PRZEMi.c\t ROCZNY 15.000 KORCY 

' KF\Pll'f\t Zf\Ktf\DOWY RUB. 5.000. · 

'---·---------------------------------------------~---------------_J 
Hurtowy skład piwa i napojów gazowych 

TOMASZ TOSJK 
Zduńska-Wola, pow. Sieradzki. 

J. J. Opatowski 
ZDUŃSKA-WOLA. 

----------------------------------------.--:; 
•••••••••••••••••••m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Znajdziesz - I 
I 

dobrego .pracownika biurowego, korepetytora 
etc. w Bratniej Pomocy Stud. Wyższej Szkoły 
Handlowej ul. Koszykowa Nr. 9, telef. 45-84. 

···························································' 

Prenumeratę przyjmują: W Warszawie: ul. Nowowiejska 7, tel. 172-84. 
W Katowicach: ul. Plebiscytowa 2, II-gie piętro: 

. ... , .. '·' ... .... . ~ .. 
W Białymstoku: ul. Sosnowa 61. 

· > : ·W Anglji: Mr. Thomas Lovett Manchester, 32 Oak Road, Lower Broughton . 

Drukarnia Państwowa w Łodzi. Piotrkowska 85. ·Telefon 29. 

r 
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I Włókiennicza Spółka Akcyjna I 
1 N. Ejtingon i S-ka I 

= I = 
I_ 

Łódź 
ul. Sienkiewicza J\! 84/86. 

Wyroby włókiennicze, pończosznicze 
i trykotaże. i 

IHllllllllUllllllllll•-1111111111111-Hllllll--IUlllll" - -·----··-·-----··-·-·· 
Fapryka istnieje od 1865 r. 

Tow • .f\kc. Wyrobów Wełnianych 

F. Ulilhalma Schw1ik1rt1 
w Łodzi. 

Adres Zmądu I Biura sprzedaży: Łódi, ul. Plotrkorska Nr. 147. 
Adru fabryki: Łód~ ul. Wólczańska Nr. 215. I Adres talagraflczny: 11Sch111lklrto". 

L: 
Specjalność: 

owary wełniane na ubrania i palta męskie. 
i damskie oraz chustki. 

.......... „ •.••.... „ •••••••• „ ........ „„ •••••••••. 

Zf\tOŻONF\ W 1907 R. 

FRBBIRRBIR i BLICHRRftlR ZRROBHOWA 

E.TOBLER 
WŁftŚCICIEL ERNST TOBLER. 

ZDUfłSKA WOLA, POW. SIERf\DZK, 

/\DRES TELEGRl\FICZNY: „TOBLER -ZD. WOLI\" 

Ff\RBOWf\NIE WEŁNY i Bł\ WEŁNY 
ORf\Z BLICHOWf\NIE 
i SZLICHTOWf\NIE. 

K F\ PIT F\ Ł Z F\ K Ł F\ O OWY RUB. 10.000. 

WYTWÓRCZOŚĆ ROCZNF\ 
40.000 - 50.000 P F\ CZEK. 

PRZEGLĄD WŁóKIENNIClY 

.„ ........ „ ................... „ ........................ . 

Zakłndy Przemysłu Bnurełninnego 

Jołioun Kin~ermnnn 
Spółka Akcyjna 

ŁÓDŹ 
Zarząd I biuro sprzedaży: ul. Piotrkowska Nr. 139. 

.................. „ .• „ ..... „ ............... „ ... „„„ ••• 
i~ ... :- .............. -; .~.-... -:~~..X---.:-:--... . .ex>• 

ł Założona w roBu 1861. I. TKRLNlf\ .MECHł\l'llCZl'lł\ 
> Aug·ust ARLET 
~ Sukcesorowie ł 

l 
Zduńska Wola, pow. Sieradzki. 

ł\dres telegraficzny: nRRLET ZDUŃSKI\ WOLI\". 

Wyroby bawełniane i półwełniane. Wytwórczość 

roczna do 75.000 metrów. 

•~-.:.:......--= ~.....:.:.....: :: ........... "':": *...;: ... : -:.: >• 

Założona w 1892 r. 

Tkalnia Mechaniczna 

A. Pikielnego spadkobieru 

. i L. Pikielny 
Wyroby 1elninne, pól111elnlane i bn1ełninne 
Fabryka: Zduńska Wola. pow. Sieradzki 

Tel. Nr 31. 

Zarzqd i biuro sprzedaży: 
Łódź, uf. Cegielniana Nr. 24 

Tel. 28·51 . 

Adres telegraficzny: „PIKJELNY, - ZD. WOLA". . ...... . 
Kapitał zakładowy Zł. 200.000. 
Wytwórczość roczna 700.000 mtr. 

Pracowników 150. 

Firma przekształca sle na Sp •. Akc. 




